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Lwów 28. prżdziernika.
Po Kepokoją^ych wieściach o projektowa

nym Jjeżdzle cesarz* ustrjackiego z carom i o 
prtwdop: dobn^m odnowieniu przymierz# trójce 
sarsśi go, nst:tą? ił fakt, który niewątpliwie uspo
koi zatrwożone temi zamiarami umysły Po
laków. Król-demokrst*, dziedzic tronu Wiktor# 
Emanuela, reprezentant państwa, w którymi prą 
dy nowoczesne z -.wlidnęły wBzystkiemi war 
•twami społ-creństwa, przybył wczoraj do W ie
dnia wraz z m słlonką, w celu otiwidaenia ce 
sarstwa Bnstrjackiego.

Wiadomo, że monarchowie nie przedsiębiorą 
kosztownych podróży dla celów osobistych, lecz 
zwykle łączą ze względrm i kurtuazji interes 
]>• nstwowy, który j przy teraźniejszych odwf- 
dzinach króla włoskiego n 'e może być zapozna 
nym. W skazują ns to głosy urzędowego dzienni 
Fars twa beri ńsk cg.> i rzymskiego, które wyra- 
żuta nrzv«nfją, że podróż króla włoskiego ma 
ci<e w y b i  nie polityczne. Na pierwszą wiado
mość o projektowanym spotkaniu króla wło
skiego z cesarzem F-auciRzkiem Józefem, z»cho 
wsio się daienorkarstwo niemieckie, zostające 
r>-u! wpływem ku. BiRmarka. bardzo neutralnie, 
le z w 0 ’ts.tnich dniarb, widocznie w skutek ro
kowań dypiout-r tyczny b, w ita najnowszy krok 
króla Hnmbcrta nader ży:!zliw ’e, nadmieniając 
wyraźnie, że przystąpień'** Włoch do przymierza 
jąustrjaokc-n^em ick ieg» byłoby zarówno dla Nie 
m iec a-- i d 1* Ausrji pożądanem.

Wierzymy bardzo tym zapewnieniom, bo w ia
domo przecież, że przymierzu auRtrjacko-niemio- 
ckiemu gr zi c:ągle straszne przymierze franeusko- 
rosyjsHe, którego ^spom  menie przejmuje szcze
g ó ln e  Niemcy trwogą niewypowiedzianą. W o- 

—bee takie-j możebn j ewentualn ś ’i, przystanie 
nie Włocb do przymierza ftnstrjacko-n;emieckie- 
go musi być dla kg. Bism arka pożąda nem i dla 
tego nie dziwimy s>ę przychylnemu usposobieniu 
prasy n ieu ierk ie j wobec odbywających 8 rę w 
Wiedfl u uroczystości, na cztść goszczącego tam 
króles wa włoskifgn.

Odw dżiny króla Ilom berta w Wiedniu mu
szą nas 1 olaków szcr.ogólnem napawać zadowo
leniem, bo najpierw zamierzony, a później odro
czony zjazd cos rza Franciszka Jós?f* z carem 
rosyjskim, w bcc zaszłej zm '*ny w austriackiej 
polityce zag anie.-noj, prawdopodobnie już się 
nie odbędzie, & oowfóre szczery kierunek kon
stytucyjny wswnętrzn j pobtySi włoskiej jest 
nam gwsrancią, ź^ p symierze austrjaeko-wło- 
skie nie wpłyu;e szkodliwie na nasze stosunki 
wewnętrzne i nie przeszkodzi rotwoj naszego 
Życie, konstytncyjnego.

Przeciwnie zamierzony zjazd cosarza anstrja- 
ekiego 5  c:^r5 m ot sym yw ił Polaków w usta
wicznej trw d/.e. oledzono bacznie k rżdy  krok 
obydwu rządów, notowano skwapliwie każdą po
głoskę, odnoszącą się do zamierzonego spotka 
n?&, ho zbliżenie się Aastrji do Rosji byłoby 
nH ty l;o  objawem zbliżającej się re ak c ji, ale 
nadto byłoby złowrogą groźbą dla braci n i  
Szych pod zaborem rosyjskim.

ITlBl j y i l l W W W — i

Wizyta w Konie i HicBoraza.
ZE W SPOMNIEŃ PRZESZŁOŚCI 

A .  E .  O d y ń c a ,

(D okom  zonie.)

P rzy sz ło  »>ę i do Armidy, i na koniec do 
prośby, aby mię w domu jej siostry, pani Mau- 
rveowaj P rozorow ei, przedstawił Dotąd słu
chał spokojn i i zdawał .ję  interesować opo
w iadaniem ; ale zaledwo wymieniłem prośbę, 
jak  gdyby go coś ufełóło; podniósł się, usiadł 
na łóżku, i stanowczo, omal że nie opryskliwie, 
powiedział: „Nie, ja  tego nie zrobię. Możesz 
grb:e jechać Ham, ki«dy zechcesz*. — Praykro 
mi się zrobiło niewypowiedzianie. Powstałem 
także, a tn  z twarzy mojej i z oczu musiał 
-*idać wyerytaó wrażenie słów swoich. Powstał 
zatem na nogi , zaczął znów nakładać fajkę, 
a  jakby usprawiedliwiając się z odmowy, po
wiedział mi otwarcie, że domu p. Cbłopickiego 
nie lubi, i że nigdy z nim w Kownie nie bywał. 
Nie miałom co na te odpowiedzieć; on zaś wy- 
r?żaie cb^ąc mię załag>d&ić, smien ł ton i stosu

je rzecz wprost już tylko do mnie, zaczął mię 
ajprzód gładzić po swojamn, a potem po Men

torska ostrzegać, abym się nie „zadurzał* aa- 
próźuo; bo to do niczego nie doprowadzi, a  mo
że zatruć mi życie. Zaspokoiłem go co do tego 
p u n k tu ; -ie  przytem zrobiłem uwagę, że sama 
przecież prosta grzeczność kazała być z wizy
tą, kiedy przyrzekłem. Adam zmiękniał wi- 
docanie, i przeszedł w ton żartobliwy. Skoń
czyło się na tem, że obiecsl, iż mię sam zawie
zie do Roman, gdyż »ni przeciw panu Maury
cemu, ani przeć wkf- żonie jego i jej siostrze
nicom n io m ad  ^arzucmia. szło więc już tylko 
o to w jaki sposób miała się odbyć wizyta. 
Adan mis.1 swoję własną klaczkę jezdną, która 
stała c i stajni u państwa Kowalskich; lecz że 
się była zatarła od siodła, od tygodnia już jej 
nie użyfl -ł. Stanęło tedy na te rn , iż skoro 
się okaże, że bedzie mogła znieść siodło naza
jutrz, pojedziemy konno, aby oglądsć niby 
prześliczny smug nad brzegiem Niewiaży, mię
dzy Czerwonym D aorem  a Rom aniam i, i po 
drodze wstąpimy do Rom»ń. Koń drugi miał 
być z cawórki pana Kowalskiego. Nie bardzo 
mi się to podobało. Oaegdajsza przejażdżka 
do doliny, nie zostawiła m. dobrego wyobraże
nia o łagodności temperamentu owych osar- 
ych rumaków. Aie Adam , który już ni«ras 
•dnago a nich dogadał, obiaoał. że i tor$x

Rosja, dręczona n.hilizmem i rewolueją pod
ziemną, stawia obecnie pierwsze kroki na dro
dze postępu, bo czuje, że- prędzej czy później 
zmuszoną l odzie zaprowadzić u sieb i* instytucje 
zachodnio-europejskie, zapewniające jej ludności 
prawa przyrodzone człowieka. Swiadouaa nie
przyjemnego stanowiska izolowanego pójdzie da
lej ta  drogą, gdy przeciwnie oparta na sojuszu 
dwóch mocarstw potężnych, pozostanie przy ■*- 
modzierżczej polityce tradyey.nej. Ubi-'g«nie s;§ 
o sprzymierzeńców jest tern samem, co chw yta
nie się konwulsyine deski ratunkowej.

Tym razem udaremnione zostały widocznie 
zabiegi dyplomacji rosyjskiej, a fakt ten przej
muje nas wielkiem zadowoleniem, bo jak  długo 
Rosja w poczuciu swego osamotnień''# nie zwróci 
się do narodu i nie będs’e szukać w tym nsjie- 
pszym sprzymierzeńca każdego monarchy ratun 
ku, tak długo nie zmienią sif opłakane stosunki 
w Królestwie polakiem i Ziemiach zabranych, 
tak  długo panować t m będzie brutalna siła i 
ucisk ze strony rządu, który za pomocą śr odków 
barbarayńskiej polityki dąży do wytępienia pol
skości, stojącej cywilizacją o tyle wyżej od rasy 
panuiącej.

Jeżeli więc przypuszczenia nasze s:ę SDra- 
wdzą, jeżeli odwiedziny królestwa włoskiego w 
Wiedniu są zapowiedzią sojuszu austrjacko-nie- 
miecko-włoskiego, wyktuezaiąeego swiete przy
mierze —  jeżeli powiadamy, pobyt króla Ilam - 
berta w Wiedniu ma ta Lą doniosłość polityczną, 
to w takim razie wita™my szczerze króla-de- 
m okratę!

Mowa posła Filipa dra Zuckra
w spratoic przeniesienia Izby handlowej z Brodów  

do Tarnopola.
(Dnkońozeuie.(

Mówiłem już nawiasem, że tn s :ę odzywa 
w alka dwóch miast. Jedno, które mam zaszczyt 
w tej Izbie reprezentować, broni się, aby nie 
było pozbawione doniosłej wielce instytucji, któ
rą  posiada, a drugie wyciąga ręce po to, aby tę 
instytucję zagarnąć dla siebie. Nie zapoznaję 
całej grozy sytuacji, k tóra w skutek tego w Ce 
chwili powstaje dla m iasta Brodów. Tarnopol 
m a licznych i potężnych przyjaciół i sprzymie
rzeńców, a Brody przyjaciół nie mają. N e mó
wię tego, abym chciał rekryminować, bo gdybym 
miał rekrym inowfć, przyznaję, że z rekrym ina- 
cjami mus iŁ/m s o awroció przeciwko memu 
miustu. Wierność dla interesów wyborców jest 
wielkiem słowem i pierwszorzędnym obowiązkiem 
poselskim, a dla mnie przybywa do tego jeszcze 
wzgląd erysto osobisty, bo rozchodzi s ę o moje 
miasto rodzinne, od którego staram  się odwró
cić cios dotkliwy. Jednakowoż po nad to przy
znaję pierwsreństwo wierności zasadom i prze
konaniom własnym, które to miasto we mnie 
po dwakroć uszanowało, wybierając mnie Bwoim 
posłem. Otóż z tego stanowiska rzec* biorąc, 
nie mogę zanrzeczyć, że miasto to nieraz usilnie

weźmie go dla siebie, a  mmc klaczki swojej 
ustąpi. Projekt_ ten przyszedł nazajutrz do 
skutku, i po obiadzie u pp. Kowalskieh, korzy
stając z prześlicznego wieczoru, puściliśmy się 
na tę literalnie romantyczną wyprawę do Ro
man. Była to także dł» mnie w ielua nowość 
w życiu a Adam tak  był dobry i względny, że 
mi n czcm a mczem uroczych jej wrażeń nie 
mącił. Podróż nie trwała godziny. Wchodząc 
na wschody, usłyszeliśmy głos fortepianu. Adam 
zatrzym ał się i słuchał — i przyznał, że gra 
była mistrzowska. Grającą była Armida, sama 
jedna w salonie. Nie dziw więc, że się zażeno
wała widocznie. Adam przypomniał się jako d i-  
wny znajomy, który ją  dzieckiem w idyw ał; gdy 
zaś wyszła, aby siostrze gości oznajm ić, (gdyż 
samego pana w domu aie b y ło ), n.e mógł aie 
przyznać także, że ma isł olnie podoonństwo z 
Armidą. W szjstko więc dotąd szło dobrze; ale 
gdy pani domu weszła w towarzystwie swej ma 
tki, on zamiast mię przedstaw ić, po prostu wy
mieniając moje nazwisko, wymienił je  z doda
niem ty tu łu : „Marszałkówicza* — chociaż mój 
ojciec właściwie był tylko wicemarszałkiem 
osamiańskiego powiatu. Nie umiem wypowie
dzieć , lak mię ta  niespodziana rekomendacja 
strapiła. Z m arnia łem  od razu co znaczy i ja s i 
mi stpsunek zakreśla. Chociaż wi§c wnet w spa
niałomyślnie wziął na siobie całą rozmowę z pa
nią domu i z m atk ą , rozpraw.ając szeroko o 
pięknej pogodzie . o pię tnej dolinie Romańskiej; 
nieszczęsny nmarsz*łkowiczK stał jak  strach na 
wróble w Yszenicy, w rozmowie mojej z Armi
dą, i gwauem ją  zda się przedemną sr „pannę 
Majorównę* przemieniał. To też pomimo bardzo 
grzecznych zaproszeń pani dom u, nie zostaliśmy 
nawet na hemacie, ale po zimno ceremonialnej 
wizycie, zabraliśmy się do odwrotu. W ym awia
łem jniuiż Adamowi, że mię tak skonfandował 
fatalnie; ale on trw ał uporczywie przy swojem, 
że owszem bardzo m ądrze i właściwie postąpił. 
Na szczęście, psni Kowalska, gdyśmy do mch 
na herbatę w rócili i gdy sprawa wytoczyła się 
przed nią, stanęła po mojej stronie; a że pani P. 
przy pożegnani” raczyła mi oświadczyć uprzej
mie, ze chwilowego wstąpienia mimojazdam za 
wizytę właściwie nie uw aża, protektorka moja 
uznała przeto za konieczne, abym sam jeden 
odwidziny powtórzył. Adam więc dał za 
wygrane i na trzeci dzień potem znowu 
mi swej klaczki pożyczył. Tym razem  wszystko 
udało się lepiej. Pojechałem wcz( śniej niż pier
w ej; był więc czas do spaceru z damami w do- 
linio; a  że noc była miesięczna i ciepła, przed 
północą zaledwo powróciłem do Kowna, ki b nie 
nL tam koniec protekcji pani KowaUiiej. Miałem 
wrócić do W ilna przed 15, maja, ale że pan d o 

pracowało nad tem, aby sobie w kraju opinję 
z raz ić ; jednakowoż z tego nie wyciągajcie pa
nowie konsekwencji, ażeby stosować do tego 
miasta zasadę: wet za wet, ząb z# ząb Sądzę 
przeciwnie, że byłoby raczej interesem zdrowej 
polityki asymilacyjnej, obrać drogę wręcz prze
ciwną. Jaż  zeszłej sesji, kiedy była traktow aną 
inna dość drażliwa sprawa hrodzka, miałem 
spooobność zapewnić W ysoką Izbę, że pewien, i 
to doniosły bardzo, zwrot w usposobieniu ludno
ści się dokonywa, że coraz częściej można się 
spotkać z gbsam i, które wprost w ytykają, że 
miasto sprowadzano dotychezan na manowce i 
bezdroża, a wszakże i w tej Izbie słyszałem i, 
zdaje mi s<ę, że szanowny poseł miasta Tarno
pola przy  innej sposobności powiedział, żo tam 
k lik ą  rządzi. Czyż godzi Bię 20,000 ludności ka 
rać za przewinę kliai, która Urn ma panować ? 
Bodaj czy jej panowanie nie jest skończone!

Przewodniesący nam m arszałek, witając ce 
sarza u bram starożytnego grodn królewskiego, 
któremu wówczas burm istrzow i, i wręczając mu 
klucze tego m iasta, Dowiedział: Oddaję ci naj 
jaśniejszy p.m:e to godło poddania., które nieraz 
m iasta wręcznły zdobywcom, co szturmem je 
b ra li ; oddaję ci je w znak ś dowód, żeś zdoDył 
i podoił nasze serca.* A zapytuję, przez co?— 
przaz sprawiedliwość mądrą.

Otóż niczego innego nie domagam się od 
Wysokiej Izby dla mojego miasta, jak  spraw ie
dliwości, a jestem  przekonany, ż< skutek będzie 
tan sam, skutek niechybny i rychły. Nie mogę 
się zgodzić z tymi, którzy raożiby umieścić nad 
wmjściem do m asta Brodów, jakoby napis 
przestraszający: „hscia te  ogni speranza.* Ja  na 
dziei się nie wyzbywam i przy niej trwam, bo 
widzę, że w Brodach zanosi się na zmianę wiel
kiej doniosłości pod względem usposobienia lu
dności, że przeświadczenie o łączności interesów 
m iasta z interesem kraju, tam coraz bardziej 
górę bierze.

Bardzo przykra i Ł Reśną stronę m a też dla 
mnie rezolucja, którą komisja sdm iaistracyjna 
Wysokiej Izby do p’zyięeia poleca gdyż prze
widuję z żaPm , że miasto, które w tej Izbie nie 
znalaiłoby opieki życzliwej i przychylnej, będzie 
mu siało dla obrony koniecznej szukać tej opieki 
w gronie owych fałszywych przyjaciół, których ani 
ziębi ani grzeje to, co kraj nasz obchodzi, któ
rzy dawni.mi czasy aważali i traktowali ten kraj 
za wyłączną swoją domenę, a jeżeli dziś może 
porsucili już myśl zapanowania [tu n s  nowo, ta 
,odnak z każdej chwili i z każdej sposobności 
radzi korzystają, aby kraj osłabić, aby korzystać 
z opłakanego braku spójni w społeczeństwie ns- 
szem i jak  zdradliwy wróg wciskać się każdą 
luką, która Bię da dostrzedi. w szeregach na
szych, gdyż zawsze oni gotow, atosować do nas 
dawną zasadę biurokratycznych rządów : „diyide 
et im pera.”

Nie zawadri także wspomnieć, że krok, k tó 
ry poleca komisja adm inistracyjna ma doniosłe 
polityczne znaezanie, bo dąży ao tęga, ażeby 
v ało wyborcze, którem  jest zarazem Izba ban-

walski wybierał się tam także 16., wstrzymałem 
się, aby jechać * nim .azem . Że zaś dnia 15. 
przypadały imieuiny nietylko panny Zofii, ale i 
jej m atki: pani Kowalsza uznał# zz wlrściwe, 
aby i mąż jej także powinszował dawnej znajo
mej, i co większa, nakłoniła jakoś Adama, że 
zgodził s ę nam  towarzyszyć. Tym sposobem, 
najniespodziewaniej raz jeszcze byłem w Roma- 
niaco, w igilią im ienin; tym razem  już powozem 
państwa Kowalskich.

Ale n>e tylko sama pani Kowalska zaszczy
ciła mię tak  Bffoją dobrocią; miałem też szczę
ście zjednać łaskę n starszej pani, i to tak 
dalece, że gdy grałem  w kisfc zazwyczaj z całą 
powagą i namaszczeniem, a  Adam zawsze k rę 
cił po swojemu: wołała nieraz t  największym 
zapałem : „ Jaz  wasaa nie mas* wstydn i su
mienia dawać taki zły przykład młodszemu, 
kiedy sam powinienbyś się uczyć od niego*. — 
W ykrzykniki tego rodzaju niezmiernie zawsze 
bawiły Adama, i nie było prawic wieczora, »by 
sam pierwszy nie zaproponował gry w kixa. 
Staruszka nieraz wzdraga1 a się niby, żądając 
najprzód jogo obi.tnicy, że będzie gral „uczci
wie*, ale jednakże zawsze kończyło się na tem, 
żeśmy zasiadali za stolik, i żo się kłótnie wzna
wiały co chwila. Gra trw ała zwykle do godzi
ny 10.; poczem sam pan Kowalsk. pędził wszy
stkich do snu, a my z Adamem, korzystając z 
księżycowych nocy, szliśmy jeszcze niekiedy na 
spacer za miasto, i raz w soDotę, gdy nazajutrz 
lekcji me było, za białego dnia już dopiero po
wróciliśmy do domu z doliny.

Tymczasem w listach odbieranych z Wilna 
zaczęty nas dochodzić złe wieści, o zaszłych 
w gimuazjum w iieńskieu pomiędzy studontami 
klasy 3. wypad u c h ,  w skutek których dyre- 
rektor gimnazjum i ówczesny rektor un i wersy 
tetu, Twardowski, pociągnięci zostali do ocp <- 
wiednalnośoi. Adam był nem zasmucony g*ę- 
boko, i jak  gdyby w wieszczem jasnowidzeniu 
przepowiadał dulsze następstwa, potępiając su
rowo niewczesne wyskoki głow niedojrzałych, 
psujące nieraz dzieła poczciwej, & rozumnej 
pracy.

Jakoż za powrotem do W ilna dowiedziałem 
Bię zaraz od Czeczota, że posieuzenia gron n a
szych zostały zawieszone do nieograniczonego 
czasu, i że tylko u nas co wtorku mieli zbierać 
się sami piszący wiersze, aby je sobie odczyty
wać nawzajem, bez żadnych zresztą formalności 
zewnętrznych Kilka zaledwo było takich wtor
ków, a trzebaż, że one to w *śnie stały się 
początkiem biedy. Ale nie tu iest miejsce mó
wić o tem szerzej. Wolę więc przejść da in 
nego przedmiotu, n mianowicie, że za powro* 
tem  także znalazłem bardzo milą niespodziankę

dłowa w Brodach, gdyż wybiera posłów tak  do 
R rdy  państwa, jak  i da Sejmu, przeinaczyć ra
dykalnie, przenosząc je do innego miasta. Wszak 
że nio łudźmy się—przenosząe Izbę handlową do 
Tarnopola, stworzycie Panowie ten stosunek, że 
większość miejscowa tarnopolska będzie przewo
dzić i rozstrzygać w Izbie handlowej. Nie wiem, 
jakiego skutku wyborów w Izbie majacej siedzi
bę w Tarnopolu się spodztawscie, aby jednak 
ten Bbutek był tak  pewny i niecn?buy, jak  nie
którzy jądzą, o tem pozwolę Robie wątpić. Od
jęcie ciału wyborczemu praw politycznych, jest 
bez precedensu w dziejach konstytucyjnych 
państw; liczne są wprawdzie niesprawiedliwości 
w ordynacji wyborczej do Sejmu i do Rady 
państwa z roku 1861 i 1873, a przecież do tego 
czasu nie było wyundka, aby któremukolwiek 
bądź miastu, albo którejkowie* stronie uprawnio 
nej do wyboru, prawo to było odjęte lub nad
werężone. Przeciwnie, starano się raczej działać 
w kierunkn dodatnim. M ęd :y m iastami w G ali
cji. które m ają prawo wyborcze, jest np. taka 
Biała, mająaa 6.500 mieszkańców, podczas gdy 
1 0  m iast mamy, które łiczs nierównie i zna
cznie więcej mieszkańców, a nie m ają dotąd 
prawa wyboru i reprezentacji w eikłsoh ustawo
dawczych. Czyż się kto poknsił o to, aby k tó re
mu z tvi h miast nadać to prawo kosztem Biały? 
N igdy.

W sjystkio argumentu, które przytoczone sa 
w sprawozdań u, o ile stanowczo przemawiąią 
przeciw przeniesień u s:edziby Izby handlow.ij z 
Brodów do Tarnopola, o tyle przyznaję, że mo
głyby słażyć za cenny m aterjał do zastanowienia 
się, czy nie należałoby z dzisiejszego okręgu 
Izby handlowej brodzwiej wytworzyć dwie Izby, 
jedną z sieaz ba w Brodacb, drugą w TaruoDolu. 
W  tej mierze kom sja administracyjna w sprn 
wozdaniu swojem 1878 r., wypowiedziała tanie 
zdsnie (czy ti) :  „Odzywały się w komisji admi
nistracyjnej głusy, które popierały myśl utwo
rzenia czwartej dla naszego k r  u Izby handlo
wo przemysłowej w TaroopoTu. W ciel^rszy do 
niej dotychizasowe okręgi wyborcze tarnopoloai, 
zaleszczycki i b rzeżańsu , otrzymanoby dość roz
legły obwód, a obok niego obwód złoczowski z 
siedzibą Izby w Brodacb, mógłby dalej 
istnieć nienaruszony, reprezentując zawsze 
jeszcze wcale poważną liczbę kupców i prze
mysłowców, jako też niepoślednią siłę poda- 
tsową.*

Takie było zdanie wypowiedziane w tem 
sprawozdaniu. A jeżeli niektórzy ei»łonkowie ko
misji administracyjnej z tem  się nie zgadzali, Prze
mawiając raczej za przeniesieniem Izby handlo
wej do Tarnopola, to powiada sprawozdanie, ze 
odstręcza* ich jedynie wzgląd na nadm iar kosztów, 
z utworzeniem czwartej Izby handl. połączonych. 
Ależ całkowite koszta, panowie, dzisiejszej Izby 
Landlowoj w Brodacb wynoszą wszystkiego ty l
ko 4.300 złr., to jest mniej, niż 8  centów od je 
dnego reńskiego podatku zarobkowego. P rzyzna
cie panowie, że podział tych kosztów na dwa 
okręgi zakrawa na traszkę, a  kto Bię kusi o to,

dla siebie, to jest formalne zaproszenie do pań
stw a Puttkamerów, abym do nich razem  z Cze
czotem na Zielone Świątki przyjechał. Oboje 
byli mi nieznajomi, ale oboje napisali list taki 
serdeczny, że choćbym sam nawet wprzód nie 
miał, onby n natchnsł ochotę do zrobienia tej 
znajomości. Ale Marylla od dawna była dia 
mnie przedmiotem ciekaw ości; i gdy w kwietniu 
1822 roku była z mężem parę tygodni w Wilnie, 
i wiedziałem, że Adam i Czeczot u ni h bywali: 
nieraz szukałem sposobu, aby ją  choć z daleka 
obaczyć; nie śmiejąc, ma s>ę rozumieć, prosić 
żadnego z nich, aby mię do jej domu wprowa
dził, a d  nawet wspominać im o tem. Ale trze
baż, że właŚD’ > to moje owoczesne krążenie 
około domu, gdzie mieszkała, było ja ’ .by pier- 
wszem ogniwem znrjomości, a  potom i przyja
źni naszej. W przypisku bowiem swoim do listu 
męża, o którym  mówię, pisała: że jnż mię zua 
i  widzenia, i że chce przeto poznać bliżej „Te- 
lemaka, któiego naw et taki surowy mentor jak 
Czeczot, Benjaminkiem swouk nazywa*. To mi 
wytłumaczyło dopiero, dlii czego mnie i Adam 
przy pierwszem spolkautu tak nazw ał; to jest, 
że mię tak  zwykle Czeczot przed swoimi przy
jaciółmi nazywał. L is: samego pana W awrzoój* 
pisany był t  poważniejszy grzecznością, ale i on 
toż niemniej na ton koleżiński zakrawa! Ujęło 
to mię za serce, tem  Hardziej, że dotąd prze
ciwko niemu zawsze miałem  niejakie uprzed*e- 
i  ie i  Dziadów, wyobrażając go sobie, (jak n  oże. 
i niejeden z czytelników ich wyobrażał), jakim ś 
dumnym, -ogatym arystokratą który tylko przez 
„złoto i świecącą bańkę honorów*, serce „w ietrz
nej istoty* ku sobie pociągał. Czeczot w pra
wdzie mówił mi zawsze, że jest to hajzacniejszy, 
najmil izy człow iek, i że całe postępowanie jego 
względem Adama było nacech owane zawsze naj • 
wyższą szlachetnością, którą sam Adam najzu
pełniej uznawał. Nigdy wR*akże, nie poznawszy 
sam osobiście, nie mógłbym na cudzą wiarę 
przypuścić, aby ów „w^dzierca Marylli* był 
rzeczywiście tak  wysoce idealnym , i n aw et, że 
się tak  w y rażę , tak poetyc* .ym p 0d każdym 
względem człowiekiem Nim więc przystąpię do 
opowiadał ia własnych mych o mm wspomnień, 
chcę podać tu nasamprzód krótki jego życiorys, 
podług najwierniejszej praw dy skreślony, aby 

fakta, tapiej niż wszelkie słowa, dały poznzógo 
takim, jakim  byi w istocie — jako cztowiek i 
jako obywatei.

Wawrzyniec Puttkam m er, syn AleKjanara, 
szambemna byłego dworu polskiego i Karoliny 
ie  Stryjeńskich, urodził się w roku 1794, w dzie
dzicznej wsi Bolcienuikacn. w powiecie L^drkim 
Tytuł hrabiowski przysługiwał od wieków rodzi 
nie jego na Pom orzu, zką 1 szczep jej przeniósł

aby Izbę handlową dla siebie zdobyć i prawa 
polityczne, z taką Izbą połączone, osiągnąć, ten 
nie powinien się zrażać kw estją tak drobnych 
kosztów. Jużciż, panów e, ydyby chciano iść za 
m yślą szanownego sprawozdawcy,‘(czyli raczej za 
myślą, o której sprawozdawca skonstatował, że 
w komisji byłu poroszoną, a nie wiem, czy ją  
Dodzielał. aby ze 16tn okręgów, które do Izby 
handlowej naieżą, 13 przydzielić do Tarnopola, 
a  tylko trzy do Brodów, to z tego wypadłaby 
niestosowność i niestosunkowość kosztów, a oraz 
niesprawiedliwość, gdyż zapewne niesłusznym 
jest podzitrł bochenka chleha taki, aby jeden 
wziął wszystko, a drugi okruchy. Ale gdyby 
chciano podziała tego sprawiedliwie dokonsć i 
ze 16tu powirtów ok-ęgu dzisiejszego przydzie
lić 8 do Broaów, a 8 do Tarnopola, wtedy brodz- 
ka lsb a  liczyłaby 74.800, a tarnopolska 64.800 
mieszkańców i każdy z tvcn dwóch otręgów  
byłby jeszcze znaczniejszym od 16 okręgów Izb 
handlowych w Austrii, liczących mniej m ieszkań
ców, jakoto : Czerniowce, Opawa, Salcburg, Leo- 
ben, Celowiec, Lubiana, Gorycja, Tryest, Ro^i- 
gno. Feldkir.h , Jnrbruk, Bozon, Roveredo, Zara, 
Spalato, Ragnza. Szanowny poseł miasta Tarno
pola pilnie notuje, w ę -* spodziew ają' się z jego 
strony odpowiedzi, chcę uprzedzić zirzu t, który 
mi pew nit nczym, oświadczając, że sam należał 
do tych, którzy po-uszvli myśł podziała okręgu 
Izby handlowej na dwie części, t  e go p. H atu- 
ner przekonał głosem bardzo wymownym- że to 
jest stanowczo num ozliwem . Otóż p. Hausner 
zwrócił się tylko przeciwko sposobowi podziału, 
do jakiego dążył poseł tarnopolski, którv w p !e- 
czołowitości około interesu sobie powierzonego, 
z 16tn powiatów aż 13 dla s^sbie zagarnął, a 3 
oddał Brodom. Otóż p. Hausner słusznie powie
dział , że taka Izba o trzech powiatach byłaby 
monstrum, J że na takie, podstawie można w Ga
licji i 20 Izb w ytw orzyć, a dalej twierdził nie
mniej słusznie, że p. Max doniosły robi kom ple
ment dla B rodów , jeżeli im im putu je, że o tak  
słabych siłach jako odręona Izba handlowa ostać 
się będą mogły, a zatem p. Hausner nie zwracał 
się p r z e c i w k o  m y ś l i ,  ale tylko przeciwko 
macoszemu s p o s o b o w i  podzia ła , proponowa
nemu wówcaas przez posła m. Tarnopola, który 
w pierwszem przemówieniu r. 1878, motywując 
swój wniosek podziału Izby handlowej na dw e 
części, użył tych słów (czy ta ): „że nie domaga 
się przeniesienia siedziby Izby handlowej z Bro
dów do Tarnopola, bo nie chce być posądzony 
o cele partyku larne, ani o cele osobiste, i chce 
udowodnić, że nie pragnie pozbawić Brodów tej 
Izb y , na której się egzystencja tego miasta o- 
piera*“

To są słowa, które cytuję ze stenogramu; o- 
tóż zapytuję , dla czego dzisiaj się ezan. poseł 
nie obaw ia, aby mógł być posądsony o takie 
cele. „L ’appetit vieut en m angeant“, czyli w da
nym w y p ad k u : im kąsek bardziej zbliżony do 
ust tego , któryby praguął go połknąć, tem ap e
tyt bardziej rośnie. Wniosku, dążącego do po
działu obu Izb nie staw iam , bo jak  długo mia-

się do Polski i został' potwierdzony przez herol- 
dję krajową. Mimo to p. W awrzyniec, idąc za 
przykładem dziada i ojca, nietylko go sam nie 
używał, lecz naw et użycia jeg> względem siebie 
nie znosił, przssti ąc, jak  się wyrażał, na godno
ści polskiego szlachcica; a i ię ostatnią zakładał 
tylko na szlachetu iści nczncia i postępowania. 
Osierocony wcześ nie po m atce , wycLowany był 
głównie przez dziada, jenerała byłych wojsk l i
tewskich (W awrzyńca), człowieka głębokiej w ia
ry  i nieugiętych z isac  charakteru. Przymioty te 
odziedziczył po nim. Odbywszy szkoły w Słockn, 
pod szczególną opieką znakomitego ich wówczas 
rektora, Wannowskiego, w roku 1809 wstąpił do 
uniwersytetu wileńskiego, na oddział fizyczno- 
matematyczny i otrzymawszy stopień kandyda
ta, w ro tu  1812, naciągnął się wnst jako ocho
tnik. i to w stopnia prostego żołnierza, do pułku 
ułanów Wincentego hr. K rasińskiego, sk ład a ją - 
cego, jak  wiadomo, część gw srdji Nz^oleona,
i odbył w nim całą kampaąję tego roku. Podci.as 
rejterady, wstąpił na dni pa ę do domu i zapadł 
na epidemiczną |gor%£Bkę Ale zzledwo powrócił 
do "drowia, pomimo osłabienia i grożących zkąd- 
inąd niebczoieczeńitw, przedarł się su m jad en d o  
Warszawy i połączył się tsm  ze swoim pułkiem. 
Odbył z n-m dalsze kampanje 1S13 — 14 roku, 
w stopniu pirucznina, i dopiero za powrotem 
wojsk polskich do kraju, on też na łono rodzi
ny powrócił. Ojciec wydzielił mu majętność 
Unichów, w powiecie Nowogrodzkim, w są
siedztwie Tubarowic, majętności pp W eresrcza- 
ków, gdzie się poznał i zaręczył z e ó r tą  domu 
M aryllą. pried poznaniem się jej jeszcze z Ada
mem Cd Zana i Czeczota, jako naoeznyeh 
świadków, wiem, jak  wysoce szlachetne i prawe 
było całe jego postępowanie, gdy postrzegł 
nową skłonność swojej narzeczonej, Przez 
wzgląd nie na siebie, lecz na nią, nietylko za
ręczyn nie zerwał, ale po przyjacielsku rozm ó
wił się z Adamem, i dopiero gdy ten dobro
wolnie się usuoął, zawarł z n ią  śluby małżeń
skie, dnia 2. lutego 1S21 roku. A cóż dopiero 
mówić o tej bezprzykładnej może względno
ści i delikatności w postępowaniu po ślubie, 
ua które ja już zblizka przez la t cztery pa
trzałem, i w skutek których to właśnie, owa 
czysto braterska prayjażń, jaka  zawsze i ciągle 
r ędzy nimi istniała, zamieniła się w końcu 
ze strony żony w cześć dla niego i miłość ser- 
neezną, i be: zmiany już taką aż do śmierci o- 
bojga dotrwała.

Tu mam jeszcze za obowiązek opowiedzieć 
o Aa szyn* ich stosunku z Adamem, tem  b tr-  
dziej, że uajwierutniejszo kłamstwo w tym  
względzie, nie wiem przez kogo^ najpierwe' 
ukuto, ale ogłyBZone najprzód w Gfoe ;m  P J
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sto Tarnopol na tem stanowiska s to i , że chce' 
mieć wszystko dla siebie i chce mieć dla siebie 
to, co moje miasto posiada, jak  dłngo więc Tar
nopol trw a na stanowiska skrajnem z jednej stro
ny, tak  dlngo i mnie nie wypada zejść ze s ta 
nowiska przeciwnego , skrajnego , zwłaszcza , że 
moje miasto tem  jest silne, iż za niem przem a
wia fakt pobiadania „Beati possidentes!“ Dla te 
go też sądzę, że nie moją rzeczą jest puścić się, 
że tak powiem , na drogę krakowskiego targu i 
zainicjować sprawę podziału okręgu na dwie Izby, 
oświadczając jednak, że gdyby z inicjatywy wys. 
Izby tego rodzaju wniosek miał w ypłyuąć, chę- 
tniebym za nim głosował.

Kończąc moje przemówienie, muszę oświad
czyć, że bynajmniej nie taiłem sobie trudności, 
jak ą  mam do zwalczenia. Ilekroć sprawa ta wy
toczyła się przed forum wys. Izby, jako najbar
dziej powołany jej obrońca i orędownik wystę
pował poseł Izby handlowej brodzkiej, a nie po
mału żałuję, że dziś krzesło sejmowe po nim jest 
osierocone. Poseł ten bezsprzecznie należał do 
ozdób tej Izby, w znakomitych mężów zaprawdę 
obfitującej, a jego głos w kraju szeroko się roz
legał i docierał nawet daleko po za jego grani
ce. Takiego posła wypadało mi niejako w yrę
czać dzisiaj bez nadziei ani pretensji dorówna
nia mu, a sytuację moją zapewne nie ułatw ia ta 
okoliczność, że przychodzi mi w osobie szano
wnego sprawozdawcy potykać się oko w oko z 
jednym z najbardziej wytrawnych mężów parla
mentarnych kraju naszego. Jednak pomimo te 
go , nie mogłem się zawahać i 3pelniłem mój o- 
bowiązek, wypowiadając z głębi mego przekona
nia to , co wypowiedzieć m iałem , a choćby sku
tek n;e odpowiadał moim usiłowaniom , to w 
polskim sejmie nie potrzebuję tego dowodzić, że 
nie zawsze ma rację zwycięzca. W te i myśli koń
czę więc słow am i: ictrix causa Diis placuit,
sed victa Catoni.“

Sprawy zagraniczne.
P e te rs b u rg  25. października. Śledztwo w 

sprawie T rgon i (Milorda) i jego tow arzyszów , 
jest na ukończeniu. Proces odbędzie się zapewne 
w koń:u listopad , r. b. Rozprawa, na zasadzie 
ukazu z dnia 4. wrześnm, toczyć się będzie przy 
drzw is-h zamkniętych, lecz w obecności przed
stawicieli stanów. Obok T.igoniego etanie prze 
szło 40 współoskarżony ;b.

Rząd pozwolił na założenie Towarzystwa li
terackie g.-*,; pod nszw ą Towarzystwa Puszkina, 
mającego wspierać literatów  w ich prawach i 
zbliżać ich wzajemnie w sprawach literackich.— 
T war ysiwo rozpowszechnienia pomiędzy Indem 
nauki czytania i pisania, zamierza utworzyć dla 
tegoż czytelnie bezpłatne.

Cerkoumo obszczestwinnyj W iestnik  podaje 
ważną nowość, głownie dla południowych pro- 
wincyj, a mianowicie, że rząd w ogólnym celu 
ogranicz- -ni* wydatków skarbowych zniesie za
pełnię albo też przynajmniej znniejszy znacznie 

— skarbowe pensje klasztorne. Kwestja ta znajdu
je  się na porządku dziennym i wkrótce będzie 
rozstrzyganą.

No'toje Wremia nie przestaje napadać na 
redaktora gazety Porjadok, p. Stasiulewicza i od 
czusu wyt >ezenia procesu już po raz drngi znów 
drukuje wiersze przeciw niemu w rodzaju ty c h , 
jakie dały powód do procesu o oszczerstwo. Ga
zeta Wostok, która p ierw szi podobno jeszcze na 
w iosrę rb. rozpuściła pogłoskę, że Porjadok wy 
daje się kosztem p r. G neburga i Blocha, powia
da oba n ie , że o tom krążyły wieści jak  s ;ę te 
raz okazire bezzasadne, ale które wywołał sam 
redaktor Porjadka  tem, że w antisemickich wy
pad caeh w południowych guberniach z*iW8ise trzy
mał stronę żydów. Przytaczając powyżsse obja
śnienie Wostoka, Notcoie W rtm ja  dedsje : .D n 
iej Wostok przytacza szereg wskazówek, że Po-

skiej, wychodzącej w Warszawie w r. 1860, 
lubo zaprzeczone zaraz przezemnie z upo
ważnienia snmejże Marylli, dotąd echem krąży 
po świacie ; jak  zresztą i wiele nuych, równ eź 
fałszywych bsśui o Adamie : jak  np. o przy- 
padkcw ew jakoby poznsniu się jego z Pu
szkinem w O dessie , a z Zygmuntem K ra
sińskim przy forfepjaaie w Genewie ; o złotem 
piórze, (fiarowanem mu jakoby przez Gfithego ; 
i t. p.

Otóż pierwsze widzenie się Adama z Ma- 
ry llą po jej zamąźpójścin, nastąpiło w kwietniu, 
1822 r. w Wilnie, gdy tam  z mężem przez ty 
godni parę bawiła. Adam bywał u nieb dość 
często, ale zawsze tytko w towarzystwie Zana 
albo Czeczota Samemu p. Wawrzyńcowi ofia
rował egzemplarz newowyszłych poezyj swoich 
z nadpisem ; który to egzemplarz jest dotąd 
w posiadaniu jego syna. Następnie, na Zielone 
Św iątki tegoż roku, pojeebał io  nich na wieś 
do Bolciennik, nie z Łozińskim, jak  głosiła Ga 
zeta Polaka, ale z żyjącym dzid jeszcze Kazi 
m ierzun P iaseck im ; i nie w celn w yzw aniam ę- 
ża .u a  pojedynek, ale dja przepędzenia dwóch 
tu i  św:ąt w p-zyjaciełskiej wiejskiej gościnie. 
Ostatnie rań widzenie się było w W .lnie, w 
pi rwszych dniach lipę* 1824 r . , gdy przy
byli oboje ze zsi ua dni parę, dla pożegnania 
się z Zanem, Czeezotem i Suz’nfm , przed wy- 
jazdrm  ich do Oienburga, j k iedy już było 
wiadomo, że i Adam z wielu innymi ma ta*że 
wkiótce wyjechić.

A teraz wracam do prz*rw o*g0 życiorysu, 
aby uzupełnić go rysem  działalności obywatel
skiej. .

W roku 1818, na gubernialnych sejmikach 
w Grodnie, młody Puttkam er pierwszy wniósł
i popierał gorliwie wniosek oswobodzenia wło
ścian z poddaństwa, jak  to na mocy pozwolenia 
rządu czynili właśnie obywatele gubernji Nad
bałtyckich. Okrzyknięto go za „demagoga" — 
Jako- członek i dożywotni kurator ewangelicko- 
reformowanego Synodu, projektował oczyrszo 
wanie włoś' an w dobrach do tegoż synodu 
należących •, ale został przegłosowany przez 
większość. Sam więc przynajmniej u siebie 
umniejszył dobrowolnie i określił inwentarze"' 
dn: ro-ocze i iu re  powinności włościan; i zysk ił 
aa to w powiecie patent nra „ideologa". Gdy 
zaś w r. 1S45, będąc marszałki m Rzlacbty po 
w;atu Lidzkiego, przy wprowadzań u z urzędu 
na azanych naówczas inwentarzy rządowych 
ściśle w nieb obustronnej sprawiedliwości przo- 
s tizeg a ł: Eadanj mu szyderczą nazwę „Marsza! 
ka cfciopcw", z której on owszem sprawiedliwie 
bvł dumny.

Gorl wy niemniej o m aterialna pomyślność

rjadok służy interesem Polaków i żydów ; ale 
przypuszczamy, że czytelnicy rosyjskich dzienni
ków nie potrzebują tych wskazówek."

W sferach moskiewskich fabrycznych mówią 
stanowczo, że w przyszłości skarb nie będzie już 
przychodził w pomoc fabryczno- przemysłowym 
przed iębioratwom przez udzielanie pożyczek na 
zsstaw budowli fabrycznych, z powodu nagroma 
dzenia się z tego tytułn znacznych zaległość F a
bryki i zakłrdy przemysłowe, obciążone tak 
są dla skarbu wielkim ciężarom.

Korespondent petersburski Erurjera W ar
szawskiego pisze pomiędzy iunemi o zmarłym 
niedawno ekonomiście nie bez zasług ks:ęciuW a- 
silczykowie Autor Sam orządu  był również prze
ciwnikiem klasycyzmu w szkole, zaszczepionego 
na gruncie rosyjskim przez hrabiego Tołstoja; 
znanym jest jego list otwarty (wydany za gra- 
Li ą) do b. m inistra oświaty, w ca»sach, lied y  
tenże był jeszcze na szczycie swojej karjery.
W szerokosręgają^oj działalności ks. Wasilczy 
kowa należy odznaczyć jego przewodnictwo w 
Towarzystwie słowiańskiem (Słotoianskoje błaho- 
tworitelnoje obszczestwo), operujące na gruncie 
idej Aksakows, Łamańskiego, Kostomsrowa, a 
pó części i Kalkowa.

Przed tilko jsa laty, kiedy ks. Wasilczykow 
usunął się % krzesła prezjdjaluego, miałem spo
sobność poznać osobiście zmarłego. Z rozmowy, 
niedługiej wprawdzie, ale dostatecznej du zrozu
m ie ją  idei przewodn ej, przekonałem się. że k°.
Wasilczykow nie odznaczał się wcale żadną do 
nas niechęcią, jaką przejawiali niektórzy z d a
wnych .ego kolegów w Towarzystwie słowiań 
nVieiaa. Rozumiał on i oceniał nasze potrzeby i 
p d tym względem pojęciami swemi stał daleko 
bliżej Wieś tm/ca Jewropy, aniżeli Moskow-kich 
wiedomostiej, Pcd jednym tylko względera stii- 
w:ał nam poważne zarzuty, mianowi ie jako de
mokrata rosyjski par cxcellence, uw rżsł nas za 
„krepestników® (t. j. zwolenników pańszczyzny) 
i feudałóv, nie mogących i dziś jeszcze pogodzić 
się z reformą włościańską i z wypływającym 
ztąd demokratycznym ustrojem społeczeństwa.
W słowach jego były niektóre gorzkie prtw dy, 
większość jednak dowodzeń opiertłu się na nie
dokładnej znajomości naszych stosunków. Czy 
moje objaśnienia, op irte  na faktach, wywarły na 
zmarłym js.kie wrażenie, nie wiem"...

W Moskwie od Igo października zaczął 
wychodzić nowy tygodnik M uskom kaja niedicla 
z tendencją liberalną i z usposobieniem dla nas 
przychylnem. Tąk ^ ięe  w Moskwie liczymy
obecnie pięć pism odnoszących się do nas bez
stronnie i życzliw ie: R u F a ja  myśl (organ uczci
wych słowian'filów, pod redakcją Juriewa), z
tygodników Moskowskaja niedicla i z pism co
dziennych R uskija  wiedomosti (istniejące od d a 
wna) Ruakij kurjer (obecnie zawieszony, wła
sność bogatego kupca Łacina) i Moskotoskij tele
graf (pod redakcją p. Rodzewicza)".

Inspekcja niższej służby policyjnej, dokona
na jeszcze za czasów urzędowania generała B a
ranowa, przekonała o niskim  stopniu wykształ
cenia tej służby. Z tege powoda obecny ober- 
policmajster miasta Petersouga, generał Kozłow, 
polecił utworzenie przy każdej kancelarji cyrku
łowej rodzaju szkoły, w której komisarz ma 
objaśniać stójkowym w  rozmowach z nimi, jakie
są obowiązki policji. r  v -la-y -j- %gr a

K urjer Warszawski odbiera następsląey te- B  I  r * '  n  1  »  ' 1  <

Wikczyńbk.j, oskarżony o to, że będąc w stanie Wiadomości osob iste . Dr. Józef P a j ą k
nietrzeźwym miał w restauracji mowę polity- j otworzy! kancelaiję adwokacką we Lwowie w domu 
cznej natury, skazany został przez sąd na 15 sto- Ptd ^ ^  l>rzy ul. Mickiewicza. Jako przysete^o 
d n n t, y aioszt®. ■ biskuDa wroctawakirgo wymieniają, wedłng Tribiine,

*„Hr. Loris-Melików, z porady lekarzy, nie ks- Edmunda R a d z i w i ł ł a .  -  Fmp. hrabia Krzy>. 
wróci nu zimę do P^tcrsbaiga", powiada Po- szt,lf D e g e n f e l d  przybył z Krakuwa do Wiednia 
riadok. P .ia d s  lekarska w !docznie jest tu  tylko 1 stanął w hotelu pod królem wggifc"s».iff. -  
pretekstem, którego użył zapewne sam Loris ^  Brnck nad LUa^ą zmarła w 72 r. życia hv. 
Melików, upraszany niedawno do udziału w A.n«a H a r r a c h ,  lama prłacowa. — Wczoraj przy

byli do Wiednia prezydent ministrów T i s s a ,  mini-,
ster finansów S z a  p a r y  i wszyscy członkowie de-
legacji węgierskiej — Minister obrony krajowej,

kraju, dokładał wszelkich usiłowań, aby stę  do Beia s z e n d e ,  otrzymał orde żelaznej korony wr„z
rozwoju zwłaszcza przemysłu miejscowego przy- ismem odrecznem cesarza, w którem podniesione 
ł.życ. W yjednał pozwolenie u n a d a  u* założę- Fą jeg0 rasłngi, jakie położył w sorawie instytucji 
me w u ilm e  cukrowni! pr-,ez a k e je -, ale, akcjo- d  awedów. -  Żnaay podróżnik zaatlantycki, p. 
i a rjaszów zabrakło. Próbował v ię 0 z,łożyć K u ^ r> pr b , d/ Lwc ?a. y p
ią sam n siebie, podobnie jak  f i j f y k j  buknaj am iesfn lk , hr. P o t o c k i ,  wyjechał, wraz

^  '  ‘ u k k -itałów ł * małżonką, duisiejszym pospiesznym pociągiem uaz pow, da niedostatku obrotowych kat-tałów  KlŁziwilI6^  do R  3
upadły F ,b ry k a  atoli ,papieru, k tórą na ostatku j 0  k s A (lfJiie  g a p k ż e  doaiogla wcaoraj Qa
zJoży ł, trw ała korzystnie przez la t -Ntrodowa, że obłożnie zachorował. Ws k u t e k
dopóki zastosowanie do niej mach n p a ro w y -i, , ej W|adomośc} udj, liśmy 8?3 teiegraficzaie do Kra-

rządz je, wiedząc, iż nie sposób pogodzić się mu 
z zapatrywaniami Ignstjew a. Ten sarn dziennik 
donosi o mianowaniu genereł* Obruczowa, gene- 
rał-gubernstorem  Syberji zschodniej, ua miejsce 
generała Miesz^zerynowa. Sądzono w przódy, że 
Óbiuczew zostanie szefem generalnego sztabu, 
pod ministrem Wannowskim. — Generał Ern- 
roth zrsfał d fioitywn e pomocnikiem sekretarza 
stanu do spraw Finlandj’.

Eksperci komisji, zajmującej się sprawą pro- 
pinacyjną, uchwalili, iż zawi*dyw»nie propinacją 
nakży oddać przeważnie w ręce ziemstw, pozo
stawiając im możność decydowania o ilości szyn
ków w dunej miejscowości, nahłt:dłn<a kar na 
przekraczających ustawę propinaeyjną itd.

Nowy ambasador angielski, sir Edward 
Tborntun, doręczył d ro w i d n u  24. b. m. w 
Gatczynie swe listy  w .irzytelne, przyczum obie 
strony w jn u n y ly  nadzieję, że żadna sprawa nie 
zakłóci dobrych dotychczasowych sto^raków po
między yaństwy odnośnemi.

Dnia tegoż, jak donos' Nowojc Wremia, o 
godzinie dziewiątej zrana, przed przyjęciem sir 
fhovntoca, car urządził procesję z krzyżami i 
chorągw5ami psłacowej kaphcy na czele, z pa
łacu na miejsce, gdzie w roku przeszłym piorun 
strzaskał kolnmnę, zwaną „konetabl®, która 
stała przed ptlacem. Na spotkan:e tej procesji, 
wyszła inna, z parafialnej cerkwi ketedraloęi 
gatczyńskiej św. Pawła, — tskże z ’ rzyżaaii i 
eborągwianii na czelo — i odbyło się solenne 
nabożeństwo, przy zbiegowisku mnóstwa ludu 
pospolitego. Nowoje Wremia nie wyjaśnia, na 
jaką inteneję odbyło s :ę nabożeństwo powyższe ; 
być może, że na podziękowanie Bogn, że piorun 
uderzył nie w p.*łac carski, lecz tylko w holn- 
mi.ę. Cesarzowa z dziećmi, jak zwykle, asysto
wała mężowi.

Dzienni- i moskie wskie donoszą, iż w Rosji 
wprowadzona być m s ą  egzamin* p&mtwowe, 
na wzór tych, jakie w Austrji i Prusach sVU 
dać muszą wszyscy wstępujący do słnżby rzą 
dowej. Wspomnione dzienniki utrzym ują, że 
sprawa ta  w zasadzie już jest rozstraygniętą. 
Co się zaś tyczy sposobu s*ł*dsnia uwych egza
minów, m ają one być dwojakie: ogólno i spe
c ja ln e — pierwsze siładune będą przy opuszcza
niu urn w- rsyteta po ukończeniu kursów, spe
cjalne zaś przy obejmowali u niektórych posad 
i urzędów. Przy ogólnym egzaminie, mającym 
się zdawać jednocześnie z ukończeniem kursu 
umwersyteckiego, asystować m ają delegowani ze 
strony rządu.

Pewien dziennik trzy tacea co nasłęDuje: 
Podczas niedawnego objazdu wyższych zakła
dów naukowych, minister oświaty br. Nikołaj, 
na zauytanie, jak  idą rzeczy, otrzymywał od 
rektorów uniwersyteckich, jedną i fąż sarną od
powiedź: „Jak najlepiej, ws.e bUhopoiuczno".
Zniecierpliwiony, rzekł pewnego razu do gronr 
profesorów: „Jeżeli tak, to bądźcie łaskawi po 
wiedzieć panowie, jak się to dzieje, że m^my 
tylko napoł u l ssUłconych ludzi, co wyszli z u 
niwersyteta waszego*.

Moskowokij Telegraf dowiudnjo się, Ż8 w krót
ce dla wszystkich studentów wyższych zakła
dów nanfaowycb przepisany zostanrc tuufurm po
dług dawniej przyjętej formy

dla swych iastytucyj naiodowyeh 1 rzeczywiście ta 
kowych potrzebuje. Niedawno otrzymałem listy od 
zarządu czytelni w Zabrzegu i od wydziału „Kółka 
rolniczego" w Zarzeczu (powiat Bielsko), w których 
utyskują tamtejsi patrjoci na ucisk polskiej narodo
wości i proszą o skuteczne popieranie hh szlache
tnych zamiarów, dążących do podtrzymania polski.:- 
go ducha i prawdziwej a rodzimej oświaty. Wszel
kie dary proszę nadsyłać albo wprost do zarządó y 
wspomnionych czytelni, albo też na ręce podpisa
nego.

Lwów 27. października 1881. Zenon Rawicz 
R o jek , delegat czytelni polskich na 3z]ąsku , nlica 
Rejtana 1. 2.

D la  w e te ran a  D ąb ro w sk ieg o  złożyli w dal
szym ciągu - Tenia 2 złe. 63 ct!y p. Horoszkiewicz 
2 sir. Razem z poprzednio wykazanemi składkami, 
po odesłaniu już Dąbrowskiemu 22 złr., złożono w 
naszej administracji jO złr. 63 ct.

A n k ie ta  w  sp ra w ie  g im n az jó w , która w 
przyszłym miesiącu obradować będzie w Wiedułn, 
zastanowi się także nad pytaniem, czy nie wypa
dałoby wiek minimalny nczniów wstępujących do 
gimnazjum z lat 9 podwyższyć do 10. Wniosek 
ten, zdaniem naszem, zasługuje na uwzględnienie: 
rozwój buwiem przemysłowy 9-letmego ucznia bywa 
zwykle za młodociany i za niedostateczny, zwła
szcza jeżeli zwrócimy uwagę na coraz bardziej wy
górowane wymagania nauki gimnazjalnej

W lec ro b o tn ik ó w . Kilka miesięcy temu od 
było s ę w njefldźalai p. Boznaósk^go zgromadze
nie robotników, na którem uchwalono zwołanie o- 
gólnego wiecu robotnikcw z całej Galicji. Wiec ten 
miał się odbyć w niedzielę d. 30. b. m , został je
dnak przez c. k. policję zskazany. Komitet urzą
dzający wiec wnió«ł rekurs <lo namiestnictwa, pra-
wdoDod bnie bezskuteczny.

Z dro jow iska. Ostatnie listy gości kąpielo- 
I wych wykazują następujące cyfry: Anssec 5768, A- 
kwisgrana 19,114, Baden pod Wiedniem 9383, Ba- 

j den-Baaen 43-033, Franzeusbad 7978, Gastein 4744, 
óschl 4463, Karlebud 26,614, Kissiugen 11,887, 

' K r y n i c a  3864, Marjenbad 13,063, Merau 2059, 
Pyrmont 12,583.

D r A n to n i R e h m a il , docent uniwersytetu 
Jagiellońskiego, czytał da. 25. bm. na posiedzeniu 
towarzystwa geograficznego w Wiedniu „o fizykalno- 
geograficznych stosunkach rzeczypospolitej trans wol
skiej w południowej Afryce." Rodak nasz badał te 
stosunki na miejscu dwa razy, ostatni raz w latach 
1879 i 1880.

P ię k n y  z b ió r  n a jlep szy ch  ow oców , ozna
czonych właściwemi nazwami, można obejrzeć ka 
żdego dnia w muzeum botanicznem uniwersytetu w 
godzinach od 10 z rana do 3 po południu. Zbiór 
ten owoców, zawierający w liczbie przeszło tysiąca 
okazów, zwyż 200 gatunków najcelniejszych jabłek, 
a nieco mniej gruszek, wybi any został z bogatej 
wystawy owoców w Kołomyi, urządzonej przez gal. 
Towarz. pezcrelnłczo-og.odnlcze.

W ykaz in sp e k c ji e. k. d y re k c ji  p o lic ji  
z 27. paźdnernika. Skradziono pani H. L. z kie
szeni płaszcza pugilares czarny, z kwotą 25 złr. i 
brylancikiem, wartości 60 złr. Pani A. M. również 
z kieszeni portmonetkę czerwoną, z kwotą 10 -dr. 
46 ct. Paai A, N. z kuchni pomieszkania 1. 1 L ul. 
Zygmuntowska nowy czarny płaszcz z mantylką, a 
panu J . S. z bazaru I. 43 plac Krakowski wieprzo
winę i sadła w cenie 40 złr. i 10 łokci flaneli w 
paski liliowe. — Pani A. M. zbłąkała się jedna 
trzyletnia czarna, a d^uga stara bez rogow siwej 
maści 1 rowa. — Złożono w policji znalezioną to 
rebkę, z kwotą 3 sir. i 2 kartki zastaw., jedna na 
zastawiony za 6 złr. zegarek srebrny, a druga na 
zastaw, saknię jedwabną za 3 złr.

Dnia 31. b. m., 1. i 2. listopada będiie nlica 
Piekarska z powodu wfclkiej frt-kweucjł publiczno
ści, zwiedzającej cmentarz Łyczakowski, zacząwszy 
od godz. 2. po południu dln przejezdnych zamknię 
ta, dla dojasdn do cmentarza wyznaczono nlicę 
Rury, dla tdjazdn zaś ni Łyczakowską.

nie p;?taw iło go w niemożności wytrzymania 
konkurencji z innemi, którym na sprowadzenie 
tych machin starczyło. St&n bowiem zamożnego 
niegdyś za dziada m ajątku, po śmierci jego

sic iyna, zkąd następująca nadeszła odpowiedź : 
„K?iążę ma się zupełnie dobrze."

Aura. Na Szymona i Judy
Spodziewaj się sniegn i grudy —

\  WJ i f i ? S „dłagi2 i  iC„h0r° ( 5 l  ° i £  dufcZedł “ Swi Stare nasze przysłowie, które w tym roku aż
? , , e£ r " °  1 a j 0-C!i®C D aa:P na^t0 *nalazię potwierdzenia w panującym stanie

n !eC l d i ł  l ar^ L atrft n ri !  ć , r t  ehW,iI/  8̂  P‘ Kietrza. Barometr wskazuje wprawdzie na stałą
mm je yną ^  ^ . finanarw ' pogodę i stoi na 764 mm., termometr natomiast o-
się “  niŁksvme en>1’. m* W , pada i kiedy jeszcze wczoraj wsk_sywał pot stopniaprzytem Stale za godło mak ymę przeję t ,  od n; , ej ^  d, na £  Jstopnie

dhz\ l t : .  M f r aywd^ l  N iep o p raw n i g e rm a n iz a ro rz y . K. K. N o-bylem ja_ me s k r z y w ^ ^ o g o _ .  Mak8ymy tej t a r B r  n 0 p “j , tf)j mel ropojJ Podola gali-
t  e r używa

do dziśdnia, mimo pnbllcznych upomnień, pieczęci z

i swobodny bum r, że *vJa8tm *h*®!1 • 86j C* ; j ent niem a nic do czynienia z publicznością polską, 
zniewalał. Natura też up-aażyła go hojnie, d a - ! s . anniaca sv fil- ie. vk ab, 0 gwo;a narodow t,ć

m .  p isk n . » p k , «  g g .  P « * w f c j  g to i ; T l .  h  .  t  . “ ' r  ,  « 7 * w  S i m Ł j  »■
dziwnie harmonijny do ™  t6“ był żywa również w czynnościach swoich języka da-
trzn efo ^n astL n ^d u cb a , estety 1 z n o - p o o ty e k ^ : Wn^ h jak tego mamy dowód w t .a e ,
który|go na każdym kroku życia, a nawet, r z e e b f  T Z  l  ^  - Hon^  ? lu.ck
m ożni w cnwili śmierci odznaczał, Rażony , a f 0 Gamf en/ Wszak Sambor lezy na polskiej zie- 
paraliżem w W ilnie, właśnie gdy ledwo ze wsi m w  L 10̂ ,' . u a „ „ _ i „ i, f
przybywszy wybierał się na wieczór do mn;e, wroa . ■ j f  n  o u w e t -  i
s tr .e ił  od i t i u  m ovę ę przytomność, i po kilko ^ 88cie- ■ “  Czas' f  aawna takl PodPls, . r  J  . 7 ^ W adzie na  p.dvbt.a sadnwfl . netfafluanft w nr^anift n-dniowycn cierpiemacfc, odzyskał je dopiero ba

święcie d o p e ł ń ^ .  w iarą • A l e S E T ! !
w 'p a  rznoś , i y n4w?t ,n ,e  ̂ ,^° do dsiśdnia, mimo pntllcznych up imniei

i  m y ; niemieckim napisem. Widoczna z tego, że szan. re-

gódzinę przed śmiercią, ałe tylko na tyle czaBu, 
że mógł zann.dć jednę strofę przedśmiertnego 
psalmu, który dzi-id j go śpiewał też konając. 
Umaił w Wilniłi 30. stycznia 1850 roku. Strata 
p-go obudziła współczucie w całem obywatel- 
skiem społeczeństwie Litewskiem. Tomasz Zay, 
' ló-7 go pierwszy wraz ze mną zaraz po sko 
n«mu nawjedził, plącząc rzewnie powiedział 
o n m : „Nin było w sercu jego zdrady 1“ — Nad 
grobem jego, na Ewangelickim cmentarzu Wi- 
itńskim , wyryty jest n i  pcimnika ułożony prze- 
zemnie nagrobek :

Przechodniu ,  S tó j ! bo stoisz n ad  m tż a  mogiłą ,  
t o  żyjąc sta ł  na  czasu swego wysokości.
Serce jego dla  Pi-awdy i dia Cnoty biło,
A całe życie jego pasm- m ofiar było
Służąc Lu-izkośei w Bogu a Bogu w Ludzkości.

kładzie na edykta sądowe, ogłaszane w organie u 
rzędowym polskim. Miasto „Tysmienitz" nie istnieje 
w Galicji, lecz T y ś m i e n i e a ,  a jeżeli komu, to 
sądowi strzegącemu praw i rozporządzeń o językn 
urzędowym polskim, mylić się w tym względzie uie 
wolao! — Takie dobrowolne wywłaszera ie się z 
praw, przysługujących językowi polskiemu w Galicji, 
dłużej wreszcie trwać nie może. Dla tego też skwa
pliwie notować będziemy każde tego rodzaju zachcian
ki geraanizatorsbie i podawać je do wiadomości pu
blicznej.

D ary  d la  S zląska. Na rzecz polskich czytalni 
ludowych w Skoczowie i Jabłonkowie złożyli dary 
w książkach: pp. Jan  Knnowski inżyniei kolei K a
rola Ludwika dziel 34 treści gospodarczej i Ludwik 
Łnkasiewicz 1. Daięknjąc najserdeczniej szan wnym 
ofiarodawcom za pomoc dla braci Szląaaków, ośmie
lam się równocześnie zanieść gorącą prośbę do wszy
stkich dobrze myślących obywateli, aby raczyli wspie
rać czytelnie ludowe na Szląsku, a to tem bardziej, 
że lud tamtejszy wygląda z upragnieniem posiłków

B ó b rk a  26. października. Obowiązkiem moim 
jest podać do pnbliczuej wiadomości rządy tutejszej 
rady gminnej, na której czele stoi wzmiankowany 
jnż w poprzedniej korespondencji burmistrz, a zara 
zem kwieskowany rachmistrz żandarraerji, nazwi
skiem B a c z y ń s k i .  Oto nowa próbka: Na posie- 
dzenin rady gminnej z dnia 25. fi. m. na porządku 
dziennym stała znowu samowolna sprzedaż „domu 
dla ubogich." Naeaelulk gmioy, bez upoważnienia 
rady gminnej, wdał się w ten wielce korzystny 
handel dla gminy, bo sprzedał ten dom jpź przed 
5 miesiącami jednemr. gospodarzowi (Samosiejowi) 
za 195 z'r., nie czekając Ds.wet pozwolenia na to 
z rady powiatowej. Dopiero ogólaem niezadowole
niem i szemraniem zn n izc iy, wnosi tę sprawę na 
stół, z pr«śbe o zatwiuvdzenie sprzedaży. Zbiera 
się rada, csfoneb jej, Zell, zabiera głos, oponuje 
przeciw pcd-jb*emu bezprawia i ofiaruje gorówką 
radzie gminnej za tę 'ealaość 400 zlr. (o 205 wię
cej), z prośbą, by tamtą sprzedaż zwaliła i na 
nową w drodze tub'icznej licytacji zezwoliła, W rym 
samym duchu przemawia kierownik sskoly, Petrów. 
Sprawa idzie pod głosowanie. Barmistrz, bojąc się, 
żeby rada gminna nie zwaliła sprzedaży, pierwssy 
głosuje -ba przyjęciem tejża. Osy to prawnie? 
W skutek tego rada gmi-ina zatwierdza sprzedaż, 
ale tylko większością 1 głosu, bo za sprzedażą, z 
burmistrzem razem, głosowało 11 radnych, contra 
zaś 10. W  liczbie eaś tych lOciu, co oponowali, 
była cała inteligencja, bo sedeia. Czerny, iekarz 
Fiebert i dyrektor Petró w, którzy to oponenci za
myślają, o ile się dowiadnjemy, wnieść rekurs. Nie 
wątpimy, że wydział rady powiatowej wejrzy już 
raz w tę dz!wrą gospodarkę,

Z ak liczy n  n a d  D unajcem . Z 18. na 19. bm. 
wybuchł pożar w naszem mieście w chwili, kiedy 
mieszkańcy pogrążeni w głębokim śnie, ani się spo- 
dzieli, co ich spotkać może. Do ratnsza, który jest 
oraz aomem zajezdnym, zajechało dwócn chłopów z 
naftą , w nietrzeźwym stanie, n przyświecając podwóz 
celem przekonania się, czy beczki nie sączą, gpo- 
woaowali okropną eksplozję!

W mgnienin oka ogarnął płomień cały budy
nek i biedni mieszkańcy, mając zaledwie tyle czasa, 
by żywcem uciec, zostawili całe swe mienie, na pa
stwę rozhukanego żywiołu! Dzięki cisty, jaka pa
nowała w powietrzu i energicznemu ratunkowi z są
siednich domów, zdołano ogień zlokalizować; w prze
ciwnym razie byłby spłonął cały rynek, a z nim i 
reszta budynków. Dokądża to poi walać będą zajeż
dżać z naftą do zajasdów wśród miasta położonych? 
Dzięki takiej pobłażliwości spłonął niedawno hotel 
Warszawski w Tarnowie, a niezliczone wypadki za
wdzięczamy tej nieostrożności.

W arszaw a, 26. października, Pau GalLngr, 
snany na tba półkulach, korespordent Timesu, przy
był do Warszawy Pan G. wraca z Kijowa i Odes
sy. Z  daje się, ńe sprowadziły go do potndniowej 
Rosji ruchy antyżydowskie. Przez Warszawę pan 
G. tylko przejeżdża.

Środki lokomocji po Warszawie mnożą się cią
gle. Zaledwie puszczone zostały w ruch nowe 
tramwaje, aż oto pojawia się wieść o rychłem pu
szczenia w obijg stu nowych jednokonnych dorożek. 
Gdy wszystkie projektowane linie pierwszych pobu
dowane zostaną, a ruch na nieh pożądanej nabierze 
regularności, drnga zaś wiadomość rzeczywiście o- 
blecze się w ciało, komnnikacja wewnątrz miasta 
naszego ogromne rzeczywiście zrobi ^ostępy.

Władze administracyjne zajęte są obecnie opra
cowaniem projektu jednostajnej normy składek, po 
bieranych od izraelitów na raecs ich specjalnych 
instytucyj, jakoto : bożnic, szpitalów, dozorów bó
żniczych itd.

P o z n a ń  26. października. P. Hulewicz sprze
dał Dobczyn p. Wład. btablewskiemu, sam zaś za
kupił od p. Emanuela Genge Węgierki, w powiecie 
wrzesińskim. Dalej Habył podobno od pani Emiljl 
Mittelstaeit Kuno w o, w pow. mogił., p. Józef Mo- 
ssczeńeki, dawniejszy dziedzic Jeziorek.

Wieś Rijawo, w powiecie inowrocławskim, ma
jąca 2.440 morgów areału, sprzedał dotychesasowy 
właściciel Hcrsfeld z Berlina pani Matyldzie Fren- 
rel z Mocholka.

W znanej sprawie br. i5ygmuita Czarneckiego 
z Raska potwierdził sąd rze3zy w Lipswu wyrok 
tutejszego sąia  ziemiańskiego, skazujący go na sze- 
ścio-miesięczuc więzieniu.

Słychać, że dnia onegdajszego uwięziono stel 
macha, który był podobno sprawcą pierwszego wiel
kiego pożaru w fabryce Cegielskiego.

Widocznie tutejsi socjaliści krząfają się też 
około wyborów. Pod' mcają bowiem po sieniach i 
podwórzach kartki wyboreze z nazwiskiem swego 
kandydata.

R ó w n o u p ra w n ien ie . W Zagrzebia do wybo
rów muaieypJuyeh dopuszczono płeć piękną!

O b r  E d e lsh e im  - G yu lay  doniósł Fuggct- 
lenseg, że choroba jego pochodzi % postrzału w po- 
jadynku, z jenerałem br. Władysławem Szaparym. 
Ssapary miał oświadczyć, że żona koutendernjącg<>, 
jak wiadomo, była artystka wiedeńska, nie należy 
do towarzystwa, Lloyd  nazywa tę opowieść czczym 
wymysłem.

J e n e r a ł  U i m  uh, pamiętny z czasów obrony 
Sztrasbarga, zmarł onsgdaj w Paryżu. Urodzony 
w r. 1802, kształcił »lę w szkole wojskowej w St. 
Cyr, szybko przeszedł niższe stopnie i uczei uiiiz -ł 
w wojnach krymskiej i włoskiej. Następnie przeniósł 
się do rezerwy, a w r. 1862 został starszym ofice
rem legii honorowej. Po wybuchu wojny z Niemca
mi wstąpił BŁfOwrót do avmji czynnej i został mia
nowany komendantem Sztrasbnrga. Znaną jest jego 
rola na tem stanowisku. Po oddaniu miasta poszedł 
Ubrich jako więzień na słowo bonora do Tours, a 
dnia 6. października otrzymał wielki krzyż legii 
honorowej. Na prowincji zebraro fundusze na szablę 
honorową dla dzielnego jenerała. W lutym 1871 r. 
w czasie wyborów, Uhrich postawiony w Paryżu 
jako kandydat otrzymał na 328.970 tylko 53 459 
głosów. W etycznla 1872 komisja śledcza, wysadzo
na dla zbadania przyczyn kapitnlacyj, wydała na 
Uhricha wyrok naganny z powodu ze przy ca*ej 
waleczności brakło mu inicjatywy >. edwagi. Oblęże
nie Sztrashnrga opisał Uhrich w osobnem piśmie 
obrounem. Nie byl to jenerał polityczny, jak BaŁaiae 
i Mac-Mabon, i nie m'ał szczęścia jak obrońca 
Belfortu.

T a p n a  G rć ry , dziś pani Wilson, otrzymała 
trzy miljoay posagu.

N ow a s e k ta  ży d o w jk a  powstała w Eliza we t- 
gradzie i przyjęła nazwę „Towarzystwo biblijne." 
Zarzuca ona wszelką ceremonję , a do małżeństwa 
wystarcza tylko wzajemna skłonność. Świąt nie ma 
z wyjątkiem sabatu i 2. stycznia, jako dnia założe
nia sekty, której wyznawcy trndaią się rolnictwem.

B odaj to  zn a jo m o ść  h is to r j l !  Petersburski 
Herold opowiada, iż Matejko wykończył nowy obraz, 
w któiym przedstawił typy z czasów króla Zygmun
ta i Aagrsta Mocnego. Dziwnie długo żyli dawniej 
Polacy, skoro na jednym obrazie mogą się znaleźć 
połączeni w jednej akcji ludzie z tak odległych od 
siebie epok. Domyślamy się, że ma ta być mowa o 
„Rzeczypospolitej Babińskiej", a tytułu tego w żr ■ 
den sposób nie mogą nrozumieć ci, co nie znaj^. do
kładnie naszyci dziejów.

O ry g in a ln e  n p o d o o an ie . Hr. Bardi, syn 
księżny Parmy a siostrzeniec hr. Charabordn, szcze
gólne, jak donosi Gaulois, powz!ął postanowienia. 
Kczał on bowiem sbadować jacht, w celu “aasynie- 
nia zeń stałej swej rezydeacji. Będiie on ciągle - 
podróżował po morza, raz żeglując wzdłuż słoaccc 
sych wybrzeży morza Śródniemnego, to znowu pn- 
sfczajse się pełuemi żaglami na morze. JECr. Bardi 
zachwycony jest swoim pomysłem i niecierpliwie 
piagme rozpocząć ten nowy system życia. Mniej 
się tem cieszy hrabina Bardi, która morza znosić 
nie może, lecz w którą wmówić chce małżonek, że 
nic nie ma przyjemniejszego na świeme, nad ciągli 
po morzu wędrówkę.

Mkurtystpue, literackie \ aaakor.
(at.) T e a tr . Dyrekcja prosiła nas w środę o 

zalecenia operetki „Madame Angot,“ którą wystawi 
w czwartek. Ponieważ madame Angot w tej ru
bryce ma niemal takie znaczenie, jak monsieur 
Gambetta w inńych kolumnach, z gustem więc po
święciliśmy ochoczej Paryżance trzy nadobne wier
sze. Publiczność tymczasem przychodzi wczoraj, we 
czwartek, do teatru i zastaje „Dzwony z Corae- 
yille “ Zastaje „Dzwony z Corneyille* i — pustk. 
chociaż operetka ta nawet na zenicie kanikuły w a
biła tłumy widzó w i chociaż od dlnższego czas 
teatr co dnia niemal szczelnie jest zapełniony, Pc 
chodzi, to ztąd, że publiczność czytnje sfisze prze
ważnie w dziennikach a nie na nlicach, gdzie s 
z wykle zalepione nekrologami. Dla pisma naszeg- 
każda mylna informacja jest mniej lub więcej nie 
przyjemną i możemy w tym względzie dość zaba 
wne opowiedzieć wspomnienie. Za ubiegłej dyrekcji 
raz proszono nas o zalecenie poczciwych „Dwojg 
sierot* na dochód pewnej artystki i zaleciliśmy j 
tak ' gorąco, że pewna para małżeńska, abonując 
nasz dziennik, postanowiła pójść do teatru. Par 
małżeńska poBzla do teatru i zaopatrzona w nal 
żyty zapas łez i współczucia, czeka na te dwie si 
roty, aż tn naraz wyłania się z kąpieli w nago* 
swych kształtów sprośna— „Niuicke!" Wychowa 
w srog;ch cnotach purytańskich, małżonkowie op 
śclli z oburzeniem świątysię sztuki, a nazajut 
wymówili nam prenumeratę. Odnowili ją wszak 
na utrapienie p. Polakowskiego zaraz za tydzie 
skoro tylko ochłonęli z iry tacji., Ustanowienie r 
pertoarza jest właściwie rzeczą prywatną dyrekc, 
ale przy jego ogia«zpniu należy jnż poniekijd uwzgl 
dniać ogół. bceny europejskie druknją niemal zawa 
całotygodniowy repertoarz naprzód, a ten w rz 
kich tylko wypadkach ulega zmiaaie. Naieay ia
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Unikać rozgaidjaszu. Tant de bruit pour une orne- 
lette — ale tłusana uwaga nie zaszkodzi i w dro
bnostce.

* Dziś w p ątek dnia 28. października aa do
chód ftniuszu wdów j sierót stowarzyszania wza 
jemnej pomocy mleozcsan lwowskich „Kawaler 
* fiołkami' (Dar Yeilehezfresse.) komidja w 4 
aktach a 5 odsłonach G- M>sera, przekład Józ. Cz. 
i Jul. T.

M entor. Wiener Abend - to s t  donosi, źe w 
Hamburgu odegrano z wielkiem powodzeniem kome- 
dję hr, Fredry P. n- : >,Mentor", Sztuka ta  ma być 
także grana w Fargu.

N ęd zn ik ó w  Wiktora Hugo w nowem wydaniu 
opuścił prasę zeszyt 12.

B ib lio te k i M rów ki tomiki 134 i 135 zawie
rają Pamiętniki ołynnego w insurekcji r. 1794 sze
wca Jana Kilińskiego.

O zn a cze n iu  e n c y k lo p e d jl i  m e to d o lo g jl 
n a u k  p ra w n j eu  napisał dr. Roszkowski zajmu ą 
ca rozprawę. Ponieważ dr. B zaszczyca nas swoim 
współpracowaietwem, przeto w ocenie tej jego pracy 
powołujemy się na zdanie Gaz. Nar. Oto co pisze: 
„Dr. Boszkowski, prof. na uniwersytecie naszym 
rozwija ogromną antorską czynność; nie ma prawie 
czasopisma, w któremby nie można znaleźć jego 
prac, dotyczących spraw prawno politycznych. Sze
reg artykułów jego, zamieszczonych w Muzeum  kra
kowaniem (niestety, już nie wychodzącem), dotykał 
przedmiotn nader zajmującego o prawie międzynaro- 
dowem, k.óry zwrócił na siebie powszachuą uwagę. 
Obecnie w Urzędniku okazały się dwie prelekcje 
wstępne tegoż autora „O znaczeniu encyklopedii i 
metodologji nauk prawnych.“ Niemniej interesujące- 
mi były korespondencje dra R akow skiego z kon
gresu literackiego w Wiedniu do Dr Polskiego, 
gdyż stan. profesor gorliwy brał udział w rozpra
wach tegoż kongresu. “

ts p  ,-zycieli o przyznania ii i,  dodatków aktywa!- cja tnrocka, traktatom  z*warowana
nyeh, j ̂ ! - i o p jb ićra ją  u 'z ę in tey  rządow i— R »da miljonów funtów tureckich, 
nie p. zychyU się do tej propozycją  i postanawia

wynosi 40 misja przy współudziale prawników mahomatań- 
j  Bkich kodeks cywilny, Uregulowanie spraw finsn-

nowsma w armji. 
K a r o l  S t e f n n

propozycją
zostawić uposiżsrnio nauczycieli szkól lulowycb 
w formie d tyebczasowaj.

W sp raw ę  nabycia lasku zwanego „Bedna- 
rów ką,8 zabierają głos radni: Wiedeń, Hillich,
Głodziń,ki i Swśsterski, przeciw ; Jagsrm ann i 
dr. Zuliński za kupnem. Na 62 głosujących 
imiennie, zs kupnem było głosów 21, z a przej
ściem zaś nad tą  Bprawą do porządku dziennego 
41 glonów.

Zamykając obrachunki z były ni dz-erżaw- 
cami folwarku Biłohorszcze, Ignacym i Zygm un
tem Menkesami, Rada zezwala im w drodze ła 
ski 300 zlr. z kwoty 700 zlr., złożonej przez 
nich na pokrycie możliwych strat dla gminy, w 
skutek n tdotrzym- nia przez nich kontraktu.

Na wni >#ak sekcji V. nchwaloDO zaprowa
dzić w szkole przemysłowej naukę religii ś mo
ralności, a mianowicie jedną godzinę w każdą 
niedzielę i święto, za wynagrodzeniem tak em 
samem, jakie pobierają inni nauczycieli szkoły 
przemysłowej, to jest 2 złr. 50 ct. zs godzinę. 
Resztę spruw odroczono dla braku kompletu.

Posiedzenie zamknięto o godzmte 9.
Ol

n a Kai

Kuch stowarzyszeń.
D o ro czn e  w a ln e  z g ro m a d zen ie  Towarzy

stwa Łyżwiarzy odbędzie się. w myśl §. 17 statu 
tów, w niedzielę dnia 30. października r. b. o !rj4, 
gndz. z południa w hotelu Żoria, w lokalnośchch 
Stowarzyszenia |„F rohs,nn‘‘, i od chwili tego o- 
głoszenla dozwolony jest członkom wgląd w akta 

towarzystwa, znajdujące się dla interesowanych do 
przejrzenia w handlu p. Stromsngera, przy ulicy 
KaroŁ Ludwika.

W a ln e  zg ro m a d zen ie  Koła Literackiego w - 
Lwowie odbędsie się w duiu 30. października 1881 
roku w niedsielę o godzinie czwartej wieczorem w 
sali Kasyna miejskiego. Porządek dzienny 1. Wy
bór przewodniczącego. 2. Sprawozdanie wydziału —
oaczyt* sekretarz. 3. Sprawozdanie ze stann fan-168— do 64-— za 10O kilo 
duszów „Kr'ła“ — odczyta skarbnik. 4. Sprawo
zdanie komisji rewisyjnej. 5. Wnioski członków 
„Koła'*. 6. Wyboiy 7 członków wydalała i 3 człon
ków komisji rewizyjnej, mianowicie i a) Prezesa, 
b) wicep rezesa, e) 5 członków wydsiału, <I) 3 człon
ków do komisji rewizyjnej.

Mnictwo przemysł i handel.
P r o g r  i m  V I I .  p o s i e d z e n i a  I  w o w -  

s k l e j  I-. ;b  - h a n d l o  w e j  i p r z e m y s ł o  w e j ,
które się odbędzie w poniedziałek dnia 31. października 
186' o go 'z-nie dtej wieczór. Na porządku dziennym;

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 Przedłożenie wyniku nznpełoiająeych wyborów do 

Izby i ukonstytuowauie się Izby. Wybór prezydenta, wice 
prezydonta, rewidenta kasy, komisyj stałych, tudz eż d e 
legatów dla szkoły przemysłowej i do komisji do ozna
czeń a cen przy mag stracie.

8. Wybór członka do Rady nadzorc ej miejskiogo 
mnzoum przemysłowego we Lwowie.

4. Propozycja na 4 cenzorów przy filji bankn austro- 
węgierskiego w Stanisławowie.

f-. Propozycja na 7 cenzorów przy tilji bankn austro- 
węgierskiego we Lwowie, tudzież na 3 cenzorów przy 
ekspozyturze tegoż bankn w Przemysłu.

6. Wybór delegata do komisji rewizyjnej dla trasy 
projektowanej kolei wicynalnej ze Lwowa na Żółkiew, 
Bełz do Sokala.

7. Ewentualnie sprawy bieżące.
W ie d e ń 25. października. Nauzisiejtzy ta rg  dowie

ziono żywej nierogacizny galicyjsko j 2187, średnio ciężkiej 
węgier.kitj 1238, ciężkich bakonów 1047, razem 4492.

Galicyjskie płacono złr, 37-—• do złr 42 —, średnio 
ciężkie węgierskie 48 — do 52 —, ciężkie bakony złr.

żywej wagi.
W. AmirmcKi £  JT. Schels.

Kadet okrętowy arcyksiążę 
_ mianowany porucznikiem ma-

Przesiedlenie się cara s Petersburga do G * -[ sowycb, z powoda rozkiełzania stosunków krajo- j rynarki. Jenerałam i kawalerji i jenerałam i broni
czyny odbyb się tak n :espoć:zi3n*e, j*k w szj- wyeh nie tak  prędko możo być ukończona. N a -; m ianow ani: fldm poracznicy Fratriczewicz, hr.
stkie poprzednie, podróże. Dwór rosyjski, w c-jstępnie sprawoz la r ie  przedstawia zarządzenia Thun-Holenstein, nr. nondel, hr. Libloy, baro-
dłag doniasień z P e tersbu rg i, w nader smutnem finansowe i cłowe, jakie poczyniono, zmioniony •  ̂ •................... .....
jest usposobieniu. Młody następca tronu w wy
sokim stopniu roznerwowany; obawia się każde
go szelestu i ciągle p ra n ie  być u boku ojca. 
Ca. owa przedewszystkiem lubi  ̂samotność. Car 
przeważnie bnwi w gronie rodzinnem.

W Madrycie przygotowują subskrypcję na
rodową w celu zaknpna Gibraltaru. Gdyby An- 
głja nie przystał# na ten pro jek t, w takim  razie 
zebrań# suma użytą będzie n;i fortyfikacje nad
brzeżne tak w Afryce jak i w HiszyanjL

Przegląd polityczny.
Lw ów  28. października.

T fib m e  w stępuje widocznie w ślady wiedeń- 
j sk.ch pism centralistycznych. W artykule wrtę 
pnym, poświęconym edwidzinom króla włoskie- 

: go w Wiedniu, wyraża jasno zdanie, że przy 
Posiedzenie z dnia 27. października 1881. W'®*26 z -Ą-bstrji bardziej po-

Ohecnych radnych 64. Przewodniczący wicapre i ż9d w e a i« *Diżsli 1 W ł*h?m i. Jeżeli zapR ryw a

Rada miasta Lwotfa.

zy aert Dąbrowski.
Sekretarz R sdy odczytuje odpowiedzi na in 

terpelacje. wniesione na poprzedniem posiedtanii 
Co óo siatek oehronnycn przy wozucŁ tram 

wajowych, wydane zostały przypomnienia dyrek
cji kolei k o p n ej, aby w myśl kontraktu wozy

Włoch; mi. Jeżeli 
nie to jest wyrazem opinji autęnomistów cze
skich, które pismo to zdaje się reprezentować, to 

i w takim  rczie obja* ton nie potrafi bynajmniej 
j wpłynąć na umocnienie przyjaźni Polaków z Cze- 
Icn&mi. W każdym razie gL s ten jest dla na° 
cenną wskazówką dążności Czechów, wypowie- 

zatrzymywały fcję tylko w ' oznaczonych ita le  ^z.'anych. Ire8zlf  ni~dawno w jednym z wybi- 
miejscacb, aby oprt.rone by 'y  w siatki lcb ł on- . tmejMyeh organów cz^k ich  w i radze, 
enszki obszyte sk^ ą aby nie d)zwolono p^sa-l , . Dzlń ndmem o d b ę ^ ie  się w W y 
żerom wsiadać lub wysiadać » czas e jazdy. dm,u w cześc król* iium berta przegląd wojsk 

Co Jo m asek , używaim-h T ty  biciu bydła P?d wod^  ^ P 0^ ’ w której weźmie udział 
magistra ponowi wydane d a w r - j ‘ r  l?norządze- f 4 oaU uouo'¥’ 98 d z u ł 1 18 z «*drunow
nie swoje i fc :śle przestrzegać będz e , aby by- ł* ^  r , . . .  , .
d ł i  nie bltń dale, o b u łe m  S ^ ó b  ten jednak i . P(Jf ell E J ^ rd baa8S ?  ? ? '
pie da się zastósować w rzeźniach izrael-ekieh, ^ d z . ^ e k  • boreo-n swoim na Lsopoldatadz-e. 
gdzie dotąd obowią-ują f lrrb fźy ó sk ie  przepisy E9dz^  w tu ra łm e siarczyste gromy ^ u c a ł na 
zarzynania bydła koszernego. , PolaLów ; z czego my sobie z góry mc mo

R idny dr. M ileret uprasza m agistrat o le - robimy- . . n ,
psze szutrowanie drogi Drzy kościele św. Anny, Szmerlmg i Storm zwoLli om a 20. _
wzdłuż t>rów kolei konnej. zgromadzeni?- w.ernokoodytncyjnych członków

Przewodniczący wyjaśnia, źe szuter nasypy- delegscji auatrjackiej. Obradowano nad wyoo 
bywa prawie eodzionnie, ale i powodu !rem prezydjum i składom korni yj,prawie codzionnie, ale z 
m eterjału ściera się prędko i utrudnia

wany 
złego
jrzdę.

Rad. J a g e r m a n n  uboiew a, że dotąd nie 
nzyskał odpowiedzi na in terpe lację , wniesioną 
przed 6 tygodiuam i, z powoda obdukcji osoby 
zmarłej przy ul. Mickiewicza.

i składom komi3yj, i odroczono 
uchwałę ostateczną na dzień następny. Wybór 
Szmerfinga na urezydenta nie podlega w ątpli
wości, a centraliśe;, według Wiener M ig . Żtg , 
nie sprzeciwią się także dotychczasowej wicepre- 
zydenturie dra Smolki.

Tegoż samego dnia o g o i z. 6. zgromsdziii
W iceprezydent D ą o r o w s k i -  Oświadczy- p ? nUtonomiści obydwu izb R»dy państwa. Za- 
inc  ----------------------- j ------- _________ I .  ' rtanawi. no się tukże m d  wyborem prezyden-łcŁ  już poporzednu, że zarządzę co będzie po , 

trzeba. Po zbadaniu też sprawy, wytknąłem  leka i *g°d 
rzowi miejskiemu g że w niektórych względach ■ ryskiego, 
powinien był inaczej postąpić l ,‘B

H ioiir własne J ii. M ten
W iedeń  28. października. M inister wyznań, 

bar. C o n r a d , wysłał do Rzymu propozycję 
rządu w sprawie obsadzenia biskupstwa p rze
myskiego. Na pierwszem miejscu proponowany 
ks. kanonik Ł o b o s , n» drugiem ls s. kanonik 
hr. P o t  u l i c k i ,  na trzeeiem ks. kanonik dr.
P u z y n a .

W iedeń 28. października. Ministerstwo o 
światy wydało rozporządzenie, na mocy kró.ogo 
dnie zadunzne m^ją być uważane jako ferje 
szkolne.

Mowa S o h m e r l i n g a ,  jako prezydenta de- 
iegicji austriackrej, j?st z t 'g o  powoda uwagi 
godną, że nazwał on Bośnję i Hercegowinę 
„księs.wami anstrjsckiom i“ i przyznał uprswnie- 
ma rnehn ».ntisómickiogo w Aastrji. było tylko 
prowadzono walkę na SriMże prawn j.

W iedeń 29. października. Projektowany 
wybór S m o l k i  wiceprezydentem delegacji au- 
strjac^iej nie przyszedł dia tego- do skutku, że 
taaże w obec zbliżającuj się sosji parlam entarnej 
zajęty jest bardzo sprawami łaby poselskiej. Na 
wniosek G r o c h o l s k i e g o  postawili więc auto- 
nomiści kandydaturę Łr. II o h e n w a r t h », którą 
centraliści musieli dla tego przyjąć, że przy nu
merycznej równowadze obydwu stronnictw (kilku 
centralistów nie przybyło; Red.) mógł być łatwo 
zachwiany wybór S c h m e r l i n g a  prezydentem 
delegacji przedlitawskiej. Z tego samego powo
du weszf autonumiści w znacznej liczbie do 
komisyj.

W i e d e ń  28. października Miu.ster handlu za
mianował zarządcę poczt, Aleksaadra L o r  e nz a ,  star
szym zarządcą puczt w Brodach.

Umm min kntKiMm
W ied eń  27. października. Austrjackie de le

gacje otwarte zostały przez wspólnego m inistra 
wojny. S c h m e r l i n g  obiŁny prozydentem, 
miał przemowę, w której powitał z radością poko
jową sytuągję i poświęcił k ilk i słów serdecznych 
pamięci Haymerlego. Odwidziny króla włoskiego 
są dalszą rękojm ją pokojn. Co s ę tyczy Bośnji, 
nie podlega wątpliwości, że £>d ministra cja nowa 
zostanie skutecznie przeprowadzoną. Wreszcie 
wspom.na mowc# o spiekach nihinstyczBych w 
Rosji twierdzi, że każdy poda rządowi pemo 
cn^ rękę przeciw tym spizyaiężeniom, bnrzącym 
ład społeczny, ale wsrodk«cn tych należy taaże 
zachować pewną miarę. Schmerling w ikaznje 
niemniej na oój«wy antiEomiui.ie, występujące u 
granic Anstrji. Nag e rozpoczęto wałkę przeciw
ko temuj ludow i, któremu zarzucają, źe ściąga w 
swoje ręce kapiiai . tym sposobem sprowadza 
ruinę ludności. Mówca nie ctic i twierdzić, że z a 
rzuty te n-6 m ają pewnej słuszności, #lo z zado
woleniem wykazuje, ża w Austiji chwycono się 
najpewniejszego środka, aby nsunąć to złe, a 
mianowicie chwycono oię drogi udaw , któr* zdaje 
się być stokzyć lepszą, aniżeli pnstoszenie do
mów i wypędzanie rodzin. Są Jednie państwa 
wstrząsa również p rąd , w k tó ry n  objawia się 
pewien wstręt du now ych nriądzeń państwowych.
Sądzą, że zyezyćby n^ożaio pawuego ogra
niczenia działania s# Rmonuł^yzmu. Co do mnie, 
sądzą, że należaLby tego żałować, bo powinni
śmy dujść jaz do pfcea.onaniS| że życie k o n sty -, . rT . ,
tacyjne nie jest skutkiem kaprysu, ale powstało ironion** ^r* H n u i a d y  przyjęli dostojnych go 
raczej z poczucia rzeczywistej konieczności. ‘ 8l{i P«odem  prowadząc ich Jo  wielkich 
Śwmtli książę!#, i rozumne rządy to uznały i i apartamentów, gdzie przywitały ich serdecznie 
dl# tego zupełnie uia-sadnionem ';wst życzeniem ^oftsrzowi, Stefania, Gizela i arcyksiężne, poezem 
aby to życie publiczne pozostało nietknięte, a . n»8tąp**» prezentacja orszaków. Następnie udali
wszelkie złe zostało usunięte n? podstawie u- !85? waŁy3ey do apartamentów, gdzie się odbyła
staw, równocześnie zaś, a iyprzeeiw tym|żąft«niom i kt,iacjp-
nie występo\;anu nieprzyjaźnie. Dla nas jest w ' W ied e ń , 28. października. Dziennik rozpo- 
tam  niemałe zadowolone, że złe to nam  dotąd rs<i ^ e n  ujojskoioych publikuje listopadowe mia- 
pozostalo oocem. PrzedcwszyBtkiem mamy to rs-

^topniuwo sposób płaceniu i ściągali#  poda 
tków, dalej zaś pośrednich i spożywczych, 
daje obraz ogólny stosunków cywilizacyjnych, 
produkcyjnych i przemysłowych, a w końcu wy
kazuje zwyżkę dochodów w kwocie 12.502 złr., 
i konstatuje, że dochody w y sta rcza j nt pokry
cie wydatków administracyjnych za r. 1880, ale 
wielkie inwestycje orztds ęwzięte obecnie nie 
mogły by być pokryte własną siłą podatkową 
krajn.

Delegacja węgierska rozpoczęła posiedzenie 
o 5 g dz nie, pod przewodnictwem najstarszbgo 
wiekiem hr. B a u f f y .  Prezydentem  obrany ! ar- 
dynał H a y n a l d ,  zsstępcą Ludwik T i  s z a  
H a y n a J d  podniósł zasług? H a y m e r l e g o i  
wniósł, aby wzmiankę tę uwiecznić w protokole, 
a w końcu prosząc o bł jgosiarienstw o Boże dle 
cesarza oświadczył, że poe edzen:e aeJogacyj jest 
otwarte. S z 1 a v y wręczył przedłożenie rządu i 
zapow iedział, żó cesarz przyjmie delegację w 
sobotę o 12. godzinie. N astą iiły  wybory do 
komisji,

W ied eń  27. pażdzteraika. Podczas przyby
cia króla i królowej włoskiej, dwo zec południo
wej kolei uroczyście udekorowany był kz latam i, 
tarczami herbowemi i fi sgam? i oświetlony św ia
tłem elektrycsnem, które wspólni, eg-ło się 
z światłem oziennćin. U godzinie 6. ustawiła się 
honorowa kompania 34 pałku ze sztandarem i z 
muzyką. Równoozsśnie p rty b jli komenoerniący 
F i l i p o w i c z ,  Bywizjorfer J o w a n o w i c z, bry- 
gndjer M e t s ,  namieetn k P o s s i n g o r ,  Łur- 
jnistri N e w a  1 d i p resrd sn t policji. Obecny 
także personal-ambasady-s-łos-iiej, hr. i hrabina Ro
b i l i  n t .  Następnie przybyli cesarsewicz R u d o l f ,  
sreyksiążętz Karol L u d w i k ,  W i l h e l m ,  A l 
b r e c h t ,  Jan S a ' w a t e r  i E u g e n i u s z ,  któ
rzy z poezekalnego salonu dworskiego udali sie 
ii peron oczekując cesaiza, który z wstęgą or
deru Anuncjaty i w m andurss m arszrłk# przybył 
przed V, 8. Publiczność powitała cesarza, 
muzyka zagrała hymn austrjaćki; cesarz zrobił 
przegląd kompanii honorowej i tak  samo jak 
Rudolf mówił z wieloma. O 7. i 7 , zajechał po
ciąg dworski, kompania łonorowa prezentowała 
broń, m nzyka zaintonowała hymn włoski.

H u m b n r t  wysiadł pierwszy z w«goiu. 
Monarchowie uściskali się kilkakrotnie i ucało
wali. Cesarz podał królowej rękę przy wysiada
niu i pocałował ją  w rękę, a król postąnił ku 
cesarzewiczowi, którego uściskał i ucałował. Po
witanie w ogóle było serdeczne. Cesarzewicz i 
arcyksiążętr powitali królowę ucałowaniem w 
rękę. Po krótkiej rozmowie, król przedstawił 
m imstra prezydenta D e p r e t i s a  i ministra 
spraw zewnętrznych M a n c i n e i g o ,  poczem 
po prawicy ceBurza, wśród obu adjutaniów szedł 
dalej, a za nim postępowali arcyksiążęta i kom 
pania honorowa, podczas gdy hrubina Robilant 
ezy tila  honory królowej. Następnie król przyjął 
przedstawienie komenderującego, nam iesin i\r i 
dyrektora policji, którym podał rękę i uczcił 
kilku zapytaniami. Król Uurany był w mundur 
jenerała włoskiego i miał pierś ozdobioną wiel
kim krzyżem orderu Szczepana, królowa zaś 
ubrana była w suknię oliwsową, mufkę spiętą 
złotym łańcuchem ii n i  poły zamknięty kapelu
sik aksamitny. Opuszczając d* orzec wiódł ce
sarz królouę za ramię, cesarzewicz p o s ło w a ł  
po lewicy aróla, a daiej szli arcyksiążęta, D e- 
p r e t i s, Mancini, ambasadorowie Wimpffen, 
hrabia i hrabina Robitant. — W  pierwszym 
powozie jechał cesarz z królową, w drugim król 
z cesarzewiczem ; ludność wznosiła przez całą 
drogę okrzyki na cześć obu monarchów. W wiel 
kiej sali przyjęcia w burgu zebrali się wszyscy 
ministrowie i najwyżsi dygnitarze dw orscy, ka
pitanowie gwar aj i , ministrowie węgierscy S z a - 
p a r y  i O r c z y ;  o godzinie 77» pojawił* się 
cesarzowa i S t e f a n i a ,  księżna G i t e l a ,  arcy- 
księżna M a r j a.

Wielki ocbm stiz H o h e n l o h e ,  mistrz ce-

nowie Litzelhofen i Ramberg, fldm. poroeznika- 
mi jenerił majorowie Vaalmingen, Wiktor baron 
Ramberg, y. Scnauer, Stefan Csikos, hr. G racyeni.

Odręczne pismo cesarza z 25. bm. do jen.- 
adj. br. M on d l  a dziękuje iemuż z powoda 50-. 
letniej rocznicy rozpoczęcia słu;by wcjsbowfł 
za usłngi znakomite, oddane w czasie wojny ja k  
i pokoju, tudzież zt wierność i przywiązanie do 
cesarza, jakie złożył podczas sprawowani# obo
wiązków jenera nego adjatacteł

B e r l in  26. października, W W rodawin, 
Dreźnie, Monachium, Magdeburgu, Lipskn Che- 
an ic r , Norymberdze. F ra r  sfurcie nad Menem, 
w Hanowerze i Erfurcie konieczne są wyborj 
uzupełń'ające. Kolonia, Bamberg, i drugi okręg 
monachijski, Akwisg-an, Crefeld i Mnencter wy
brały kleryk słów, Gdańsk, Szczecin secesjonistów, 
Królowiec, Lubeka postępowców, Brem a, Saar- 
bruecken narodowoliberalnycb, Strasburg ze stron
nictw! p ro testu ; w Norymberdze otrzymał przy 
wyborach uzupełnirjących postępowiec G u e n- 
t h e r 824i, socjalista G r i l l e n b e r g e r ,  9396 
głosów. W B erlirie  wybrano czterech postępow
ców : L o e w e g o ,  V i r c h o w a ,  R i c h t e r  a, 
S a u c k e n a .  Dwa uzupełniające wybory odbę
dą się pomiędzy postępowcami i socjalno-demo
kratami.

I 'a ry ź  27. października. G a m b  e t  t a  przy
był tutaj. Fodnoszą jego kandydaturę na tym cza
sowego prezydenta Izby.

Kolej przez Chotts ukończona, zaprowianto- 
wanie kolumn stojących z tamtej strony zape
wniona, a brygada telegraficzna urządzona w 
Zagbuanau za pomocą optycznego telegrafu umo
żliwia komunikację pomiędzy Tunisem i Kairu- 
snom Kolumna z Susy przybyła do Siedielhsm.

W iedeń  37. października godzin# 5 min. 48. 
Jednolity dłns- Państw# w bankr,. 76 3), w srebrze 77' /5, 
tent# n ziooia 93 30, Lc-;y pożyczki t  rokn 186*1 152 75, 
Ikcje banku wiedeńskiego 628—, kredytowego 365‘50, 
(Ondyn 118-60, Srebro , Nfapole«ud’or 838, I u- 

■;«t 066. men. 5 60 100 marek nieraieokiob 58-
Telegriifo^ftnj Kurs wiedeński

W iedeń  28. października godz ą 10 ta. 32. Aleje 
yredytowe 865‘5C, Anglo-Aaatr. 162 25, Akoje barka 
inion 143-80, Kołuj Karol# Lad. 815*75, Foiudn. 142 50, 
lenta papierowa — , Lilty zanawue gal. bankn my U ,  

Galioyjakie obligacje indemnieaayjne — , G»L-
.yiski bsnk ruotykalny —•—, Losy 2 rokn *8 6 o ------ ,
layileondc.r 8 331/,. Uubel papier. 1 23*/4. Dcpc cobienie 
stałe.

B e r l i n  ź7. października god~. e m. 46. Rosyjskie 
jankuoty 217-76, Akcje kredytowe 63 > Lon-,hff.r ,jy 
ilg- Galioyj»kie 135-60, Kolei RnmnńiAie; 61- 0, At>- 
-trjaokie banknoty 17? 26. Po zamknij ia giot y ; kre- 
iylowe — • Lombardy — .

. K o l o n i a  : Fi«unioa — .
P a r ; !  s°/0 Ront# .

T e le g ram y  r tn io w i
W ie d a  6 l*sz«ai »  12-30 dc 
9 80 zł., jęcaszień —■— do — 
j0 ....... 5 owic* — do —
liter procent ? 4 — do 8^'25

a u v 27. października 
13-— *i,. iytf 9 40 u- 
-  rI.. knkarudz' --■•

«!.. r-ko- ita -p;-. lOff 
cI. — iJ u d a - }■ a n e t

rbcenicr 100 klgi (na iecei.) 12*25 do 12-80 rr r ę.U 
'na gierpień-wrzoaień) I3 l/t -ł. — B e r l i n  ^Pszenica . łt« 
(na wrzesien-pazdz.) 229'—, yyto —-—, spiritus losy- 53 60, 
jlej raepakoWj 6210 — B z o a e o i n :  Pssomc* — ■— l 
-zepik — . — P a r y ż :  mąki 155 kigi. — , olej 
rzepakowY —• spiryaus — . W r  o o ! * w  PKerlci--. 
—■—, jyio —•—, owies —— , spirytes — —. kfknrWoŚA

N afta . y ^ i - d e ń  27 października: l&8/4 16.
T r y e s t : — B r o n i :  7‘60 H a i ń b n r g :  8 JO ca 
pażdziern 8-10, na listop.-grudzień 7-85. Ant o? er rR a : 
na p-.źdz. 19, N o t?  y-Y r t :  75/»- F i l a d e l f i a :  7ł v

G o ś o i e c  i  r e u m a t y z m .  Każdy, cior,-i%cy 
na gościec i reumatyzm zrobił to smntnf doświadczenie, 
że przy złeir lub zmiennem powietrzu zwiększa się jego 
cierpienie ; dlatego też zwracamy uwagę chorych na go
ściec lub renmatazm, szczególnie przy teraźniejazem 
powietrzu niezdrnwem, na preparat, który według dłu- 
iroljtnjego doświadczenia nietylito przynosi ulgę chwilo
wą, ale przy diuższem używaniu zupełnie nawet uzdra
wia, Jest to płyn przeciw gośćcowi, wynaleziony przez 
c k. dostawcę nadwornego Franciszka Kwizdę, aptekaiza 
obw. w Korneuburgu, r a  który to płyn zwracaliśmy na 
tern miejscu już niejednokrotnie uwagę czytelników, a 
liczne pism: dziękczynne i świadectwa „walniają nas od 
dalszego zachwalania. 2745 1—0

zgodzono się już podobno na ks. Czarto 
ego.
Przedłożenie w sprawie uregulowania stoeun- 

F sp ita ł uzyskany z? -■ ylosowane listy zasta- i ^ćw pfawnych izrael.chich gmin wyzosniowycu 
wne gaiic. bankn hipotecznego, w ogólnej sumie j az PrzyS0t0WaDe przez ministerstwo wyznań 
17,600 zł. uchwalono zgodnie z wniosaiem sekcji, 1 będzie wkrótce p-zedłużone Radzie państw a, 
ulokować w 5°/0 listach zastawnych Towarz. kred. ! Br. Lapenna wrut-ił już z swrj podroży in 
ziemskiego. _ I spencyjnej po Bośnji i Ilarcogowinie. :tćrą od

Otrzymali zapewnienie przyjęcia do gminy | bywał z polecenia rządu wspólnego. Br. Lapenna 
tutejszej ; (wypracuje sprawozdanie o stosunkach niedawno

F. W ładysław Zachar zy k , rysownik w lito- [nabytych jorowinayj, które mimo wszelkich pół- 
grafji Gazety Naród., za opłatą taksy 10 zł. iuizędowych upiększeń są opłsk&ne.

?■ Ą-dolf Schlossei , starszy inżynier kolei o  francuskim sposobie prowadzeni# wojny 
-rmowieckiej, za optatą taksy 2 zł. w Tunisie opow ladsją przerażające rzeczy. Wszy

nałr ," Wolouty KUbler, drukarz i oclewacz czcio- gtkiego brsk : pużywir-nia, wody, środków tran-
rw arsk icb  za opłatą taksy 10 zł. i sportowych, lazaretów ltd W ojsaa maszerują na

ioHr Wincenty Kuźn.ewicz , budowniczy , przy- i j08 szczęścia, bo Francj* , która lat dwadz.eścia 
o ■ j  tutejszej za opłatą taksy 20 badała j mis, n’e w ydała dotąd przyzwoitej karty

.V  . jednocześnie przyznano mu obyw atelstw o. t eg 0 b ra ju l Jenerałowie salą  się, że m ają tylko
sa opłatą 60 zł. połowę potrzebnego wojska. „Gotajim y się —

m - . zuyj9t0 wiadomości, że szynkarz Jó ze f, wota  Laiterne  — do bom bardow ana miasta 
iyminsKi otrącił obywatelstwo miejskie, z powo
d a ,  iż za zbrodnię krzywoprzysięstwa skazany 
został na 4-miesięczne więzienie.

Następnie potwierdzono zakupno 250 — 300 
sążni wadr. gruntu od p. S.kory po 6 złr. za 
gąże. -w a.r. dla arondowan.a plscn pod budo
wę sz oły Marj- Magdaleny.

“ >śl uchwał R»dy miejskiej z dnia 3go 
i 15go stycznia 1874 i .uozyciele, k iera jąey  w 
szkołach etatowych ludowych, pobierają płscy 
700 złr. i dodatku aktywalnego 200 złr., dw»j 
rzeczywiści nauczycieli po 700 płacy i 100 złr. 
dodatku. Ponieważ k«ss niewłaściwie odtrącali 
10% o# fundusz em erytalny i od dodatków 
aktywalnycb, obecnie Bada szkolna krajow a wy
stąp tu z żądaniem, aby polecić kasie  zwrot nie
właściwie pobranyvh opłat, a zarazem , żeby 
znrenić nposażer.ie nauczycieli szkół etatowych 
ludowych na s trłą  ; r n s ę  po 900 i 800 złr.

Zt uw*gi, żć zmiana t .ka mogłaby.w przyszlo-

o
120.000 mieszkańców, Arabach, żydach i chrzo- 
ścianaeh. W taki sposób my, co w imię cyw ili
zacji protestowaliśmy przeciw bombardowaniu 
Strasburga i Paryża, pragniemy dziś udowodnić 
Arabom wyższość oświaty chrześci&ńskiej nad 
islamizmem.*

Donosiliśmy niedawno o zamiarze Gam- 
betty, aby doprowadzić do fuzji leY/icy republi
kańskiej z unją republikańską. Dz ś teiegrafciją 
z Paryża, te  unja mało okazuje ochoty po temu 
i że Gsm bettę czeka twards r <bota. Kząd zre
sztą pozostawił. Izbie całkowicie inicjatywę akcji; 
nie wyda on żadnego i  świadczenia i poprzesta
nie na załstwienm intcrpelacyj.

O finansowych rokow aniach, jak ie  obecnie 
toczą się w Stambule między am basadą rosyjską 
a Portą, donoszą d z iś , że n.e dotyczą one na 
r  izie sprawy odszkodowania wojennego. Rosja 
domaga się wyrównania kosztów , w ynikłjch z 
utrzym ywania tureckich jeńców. Ządi z tego ty-

N i  ć  e  i  t  a z  e.
Odnośnie do obwieszczeń urzędowej części 

Gazety Lwowskiej z dnia 24., 25. i 26. paździer
nika 1881. zawiadamiam szanowną publiezność, 
że otworzyłem kancelarję ady^okac’;ą we Lwowie 
w d o n n  1. 12 przy ulicy Mickiewiczu.

2821 1 3 Dr- J ó z 6 f  Pat i k-

cosaJł dobrowolnie po- 
cennego dobra konstytn-

ilu

dośne przekonanie, że 
zwoiił nam korzystać z
cji i przysiągł w uroczystej chwili całą siłą g0 
bronić * ochraniać. Mow\a skończył tr*ykro-uym, 
z zapiłem  przez zobiam^ powtórzon-w okrzy
kiem ^ „Niech żyje Najjaśniejszy Pan l “

Wice-prezydentem wybrany hr. H o h e n- 
w a r t .  Przedłożenia, rządowe, które dziś przed
stawiono delegacjom są następu jące: Bndżet 
» póiny na r. 1882, zamknięcie rachunków za 
1879 r., wykaz obrotu w 1880. Żądanie nad
zwyczajne dla wojsk w krajach oknpowanycb 
nredyt dodatkowy Ola wojska stałego i m ary’ 
narni. Żądanie ogólne całego budżetu 114,447.706 
(czyli o 1,916.337 więcej niż w r. 1 88 i)’wczem  
mieści się kwot# dl# Austrji w sumie 81,727.881 
(o 7,167 3u8 więcej niż w r. 1881) w skuteV 
odpadnięcia docboau z ceł i wymogów na s rn rę  
okupi-cyjcą w kwocie 633.750. wydana dziś 
czeryx.ii.-. ...-.ęga zfw ieri j.52 depesz y, sprawie 
tn reck j - czamugórskich stosunków granicznych 
począwszy a 2. października 1880 aż do 29. 
stycznia 18819 dalej 387 depesze o uregulowsniu 
tnrecko-greckiej granicy od 3. pbżdziernaka 1880 
do 30. sierpnia 1881, a w końcu w '.dodatku 
sprawozdanie o obecnym stanie administracji 
bośniackiej. Sprawozdanie uzasadnia pr^eprowa 
dzone w Bośnii uregulowanie administr .#ji ogól
nikowo i oświadcza, że o ile możności nąiano w

Dnia 27 października. 
Lwów, z Izby handlowej
I. Akcie za sztukę & 200 z  
Kolei gal Karola Ludwik

„ Lwowsko-Czerniofl 
Banku Hipotecznego gal 

„ Kredytowego gn‘
II. Listy zastawne na 100 z  
Tow. kred. gai. 5°/0 w. i

» » )) j  '?o J)
» H )l ® 7c »
u » )? 4 |0 ,,

Bankn hip. gal. 6°/0 „
>> » ji >)

Gal. zakł. kred. wlośc.

jstnie- 
#;u od 

O -gani- 
Ctw są-

tym razie wzgląd o ł  wyznania religijne i 
jące stosunki. su ,n  bezp.eczeństwa w kr 
czasa okupacji znacznie się polepszył, 
zacja sądów i sprowadzenie funkcjonsrjusz 
dowych z monarchii już teraz oddziałvwy«  ko
rzystnie n -  wykonywanie sprawiedliwości, f r z y  
współudzitle ^ząda oba połów monarchji otwo
rzono dla Bośnii nową ustawę kąrną, któraj we 
szła w życie 1. w rześsia 1879 i utworzons je»t na 
wzór wspólnego kodeksu karnego z 27 inejh 
1852, a przedewssystkiem zwraca uwagę nsi b i
gamię i wisrełomstwo m rłżeńskie mshomeMań- 
skich poddanych, pewno zbrodn e oddaje jn ty s-

ief poiłużyć za pretekst do żądania ze strony fułu 24 miljonów rubli, podczas gdy kontrybu- f ćykcji wojsa.cwej. Wkrótce nłoży fachowa

n

1Y. Obligi na 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. . 
Komunalne gal. ZaLła 
Kredyt, włościańsk. 0°/, 

Pożyczki kraj. 1873 
l.osy miasta Krakowa 

„ ,, Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . .
,, cesarski . .

20 fraDkówka . . .  
Pół-imperjai rosyjski . 
Rube! rosyski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek nieui-eokuh 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 20. października.

Obligi długu państwa. 
Renta papierowa

„ srebrna . . .
„ złota . . . .

Losy z r. 1854 3s/<t°/0 .
„ „ 1860 4°/0 500 z]
„ „ 1800 4°/„ 10O z!
„ „  1864
» >, 18<54 V, . .
,, „ Como-Renten
Ooliai ind emnizacyjn.

Czeskie ..........................
Bukowińskie

żąla ją płacą

321 -
(

318 —
178 50 175 5u

. 312 - 308 60

. 262 - 258 —

! 101 80 100 80
97 70 96 60

101 80 1O0 80
94 50 93 -

102 75 101 75
100 - 99 —
103 80 102 80

’
o 102 - 100 —
0 94 50 93 -
a

94 — 92 —

. 101 75 100 75
t
„ 103 50 102 —
,108 - 101 —
. 22 75 20 75
i 26 75 24 75

5 6 5 51
5 63 5 53
9 44 9 84

. 9 75 9 62

. 1 65 1 50
1 27 1 25

. 58 30 57 70
100 50 99 50

.100 25 99 25

. 75 95 75 80

. 76 80 76 65

. 92 10 91 90

. 121 — 120 50
133 — 132 75

. 133 50 133 —
172 50 172 —
171 50 171 —

. 30 — 29 50

.105 50 104 60

.101 — 100 50

leamiogrodzRe 
7egieisaie . . . .

„ z klanz. 1867 
ibligi poź. kolei wjgier. 
lenta węgierska zlot 

„ „  za kolej wsCi*.
Akcji bankm 't. 

iDglo Auetrjack. Ban 
liemskie kred. węgiersk.

„ „ austriackie
iakład kred. d. hano , i or 

,, „  węgierskie
tant. depozytowy . .
'ow. e skomp. niż. snstr. 
rai Banku hipotecznego 
dla handl. i prz. 

.UBtro-węg. Banku N.-B.

101 25 
106 50

98 —
99 60 
91 90

182 — 
118 65 
96 50

147 E0

265 -  
857 50 
354 25

89C —

826  —  

140 —
135 75

Kolej

Akc,j3 kolei.
a lb rech ta . . .
Alfóld-Fin. e ._ 
i par. na Dunaju 
ilżbiety . .

półn. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
a. Karola Ludwika 
Koszycko-Ode-ber. 
Lwow.-Czern.-Jaska 
Północ-austrjacka .

„ Lit. B. 
Rudolfa . . . .  
Siemiogrodzka 
towarzystwa państ. 
połudn. (Lombardy' 
Cisańska . . . .
węg. g. Lupkowska

L o s y .

Premiowe Wiedeńskie
Węgierskie 
TuR okie .

towe

żądają płacę

lOr —
105 50 Keglewicha
103 — "
108 —
104 ?b 
„7 50 
P9 —
98 40

l3 l 50 
118 45 
96 -

824 — 
139 50 
135 2 >

172 — 
571 _  
211 50 

2360 
191 f 11 
309 50 
146 — 
176 — 
219 — 
242 25
165 75
166 —  

332 — 
161  —  

248 50 
162 -

116 50 
129 50

21 -  

178 — 
40 25

147 —

264 —
357 —
358 75

171 — 
570 — 
211 —  

2350 
191 -  
rk'9 -  
145 50 
175 -  
218 50 
240 75 
165 — 
165 50 
331 50
160 50 
248 —
161 —

116 -  
129 —

20 75 
177 50 
40 -

Żeglugi par. na Dunaju

Krakowskie . . .
Miasta Budy . . .  
Palfly . . . . .  
Rudolfa . . . .
S a l m a .....................
St. Genoi s . . . .  
Stanisławów jkie 
W aldsteina . . .  
WindischgrUtza . •

Obligi pierwszeństwa. 
Albrechta ......................
Elżbiety . . . .
Ferdynanda północna 
Franciszka Józefa .
Gs 1. Karola Lud. I Em. 
v ...................... H.
Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. ŁE: 

1 .
Rudolfa....................
Siedmiogrodzka 
Kolej psństwowa .

„  poindn. (Lombr.) 
Cisan towarz. , 

Węg. Lupkowska

[żądają płacą

118 50 113
— — 16 75
22 25 21 25
40 25 39 50
38 25 37 75

20 25
52 -- 51 —
50 -- 49 —
25 80 25 40
81 25 30 75
43 — 42 —

93 70 93 40
99 — 98 50

105 75 106 25
101 80 101 50
99 80 99 40

95 _ _ __
94 50 94 —

98 50 98 —
98 50 98 —

90 50 90
174 50 173 50
130 50 13c —

102 25'l01 75
91 75 ęi z5

W a l u t y .  
Dukaty ważne . . , 
20 frankówki . . . 
Imperjały rosyjskie 
Funty szterl. ang.elsk 
Liry tureek-e złote 
Srebro za 1U0 zł. . . 
Kupony srebr. za 10' 
Marki niern za 100 mar 
Ruble papierowe .

5 31 5 59
9 39 9 38
9 67 9 65

11 85 n 80
10 77 10 75

58 05 58 L
125 50 12o —■

Warszawa 25. paździor,

4°/0 Listy zastawne I I  
kupon

5°|0Listy zastawne 1869 
kupon

4°|0 Listy likwidacyjne 
kupon

97 25
170 «/„
84 25 

160 —



Zupełnie św ież / tranport
ze zbioru 1881/82 r.

W * przem y bornej
przez , S u e s “ sprowadzone:

'E R B A T Y
chińskiej

a mianowicie . “
N 1. TASZU, żółtokwiat aromat. zł. 4'4f 
„ 2. JUNTOJCZ 4N, białokwiat. „ ?■&' 
t  3. NANDZYN, czarna ammat. „ S -  
a 4. SOUCHONG, - mało iaA ot. „ 2 5f 
s 5. CONGO, czarna familijna a l -8f 
„ 6. WYSIEWKI z herbaty .  l-2<
„ 7 .  g z najlepszych herbat a 1*50 

K A W *  w najprzedniejszych rodzajaob 
najtan ie j tr handlu

M. MarMiwieza
2^3 ? we Lwowie, w Rynku 1. 42. 10—(

Znakomite powodzenie

V E L O U T IN E
jest 2597 39- f

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na skore 
1 n l e a i i ł n e i o n a  p r z y s t a j e  d o

d a ła , nadaje
cerze świeżość naturalną.

CM. P A T
M ag azy n  P e r fu m  w  P a ry ż u

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Irzyżanowskiego, P. MikoUscha, tu- 
ć i ie i  w magazynach galanteryjnych pp. 
■trzyziowsldego, Jahla i Alfre<i i Ilzikow- 
Gego, Leona Feintncha, K. Bayera 
Leona.

Bazylego Towarnickiego Następcy
J j w 6 w 9 B j n e k  1 .  S 2

polecają w największym wyborze po n aj umiar k owańszych cenach:
M aterje V6lDiane W różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 

i wyżej.
K aszm iry czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90, 

100 i wyżej.
M aterje  jedw abne i wełniane do pokrycia futer.
PInszy do ubrań we wszystkich jakościach.
Chustki himaluja, flanelowe i włóczkowe.

P r ó b )  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o . 2662 1—0

S i

z*s:Smd:- 3 J;“ t i kó

rnuwiai isssaaa aajsaaag*

Wypożyczalnia książek polskich
K t i f g a n i  F o l s U e j

we L w ow ie p od  1. 14 p lac  H alick i.
Abonament we Lwowie (do 4 tomów) udziela się za kaucją 2 złr. za opłatą 

miesięczną 60 ct. 2^2 ' 1—4
Abonampnt na prowincji (Jo 10 tomów) udzie'a się za kaucją 6 złr. za 

opłatą miosięczną 1 złr (koszta przesyłek ponoszą abonenci).
Katalog kosztuje 3‘) ct. 1 każdy abonent obowiązany takowy kupić

i

O g ł o s z e n i e .
Celem zaopatrzenia w żywność Zakładu sierót i ubogich 

w Drohowyżu na czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1882, 
odbędzie się W d n i u  1 C . l i s t o p a d a  r h  w biurze Dy
rekcji Zakładu w Drohowyżu licytacja na dostawę artyku
łów żywności.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w Dyrekcji Za
kładu w Drohowyżu i Administracji centralnej fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie. 2&os 2 2

We Lwowie dnia 25. października 1881.

pryma aprylis — do moicb cierpień 
ciągłych zawolów, dołączyłaś jeszcze i 
to — czy moje cierpienia sprawi ą ci 
taką przyjemnoś1'. *8 6 i —J

T an ie
z e s a r k i

i L ic z n e  ś w ia d e c tw *  
naj p ie r w sz y c h  

p o w a g  le k a r sk ic h .

? ^ S |
M e d a l e  

rć uych  
w y s t a w .

Od 30 lat w y p ró b o w a n a

Aoaterjnowa woda do nst
Dra J , G.mi \

o
d e n ty s ty  n a d w o r n e g o  

w W ie d n iu ,

., B o g n erg a n se  2,

R a d y k a ln e  lek a rstw o  na w s z e lk i  
bul  z ę b ó w ,  tu d z ie ż  n a  w sz e lk ie  
c h o r o b y  ust i d z ią se ł .  D o sk o n a ła  
w o d a  do p ł u k a n i a  g a rd ła  w  c h r o 
n ic zn y ch  c ie r p ie n ia c h  g a r la n y ch .  

1 w ie lk a  f la sz k a  z łr . 1.40, 1 śr e d n ia  z łr .  I .— 
i 1 m a ła  50  c t .

< (ro ś lin n y  proszek do zębów c z y n i  
po k ró tk iem  u ż y w a n iu  z ę b y  c a łk ie m  b ia -  
łetn i, n ie  szk o d zą c  im . C e u a  p u d e łk a  63  c t .  

A naterynow a pasta  do zębów w  
p u szk a ch  s z k la n n y c h  po z łr . 1-22 a ły n u y  
środ ek  d?' c z y sz c z e n ia  z ę b ó w .  

A rom atyczna pasta  do zębów, n a j
le p sz y  śr o d e k  do p ie lę g n o w a n ia  1 u t r z y 
m a n ia  n st i z ę b ó w  — sz tu k a  po 35 c t.  

Plom ba na zęby , p r a k ty c z n y  i n a jp e 
w n ie jsz y  śro d ek  do p ’om bow aQ ia  sa m e m u  
so b ie  w y k r u sz o n y c h  z ę b ó w . C ena z a  p u 
d e łk o  z łr . 2.10.

M y d ł o  z i o ł o w e ,  n a jp r z y je m n ie jsz y  i  n a j - 
e p sz y  śro d ek  do u p ię k n ie n it  sk ó r y . C e

n a  30 c t .

P .  T . P u b lic z n o ść  u p ra sza , s ię ,  aby  w y r a 
ź n ie  d o m a g a ła  s ię  p rep a ra tó w  c . k. d e n ty s ty  
n a d w o r n e g o  P o p p a , L ty lk o  ta k ie  p r z y jm o w a ła ,  
k tó r e  są  z a o p a trz o n e  m o im  zn a k ie m  o c h r o n 
n y m . —  S k ła d y  z n a jd u ją  s ię  w e  w s z y s tk ic h  
a p te k a c h  ł p er fu m erja ch  A u str o -W ę g ie r  p o d o 
b n ież  w e  L w o w ie  i K r a k o w ie ,  tu d z ież  z a 
g r a n ic ą . 26 8

Dla i i lH

D o A m eryki
via Glasgow

parowcami jocltweii :jJMmr-L,D]iV
Podróżny n, którzy się w p r o s t  b a z  po
średnictwa ajentów do m lie n ia ją , daję 
z n a c z n e  obniżenie ceny. Udzielam 
wszelki h żądanych wyjaśnień, i rozsy 
łam na życzenie gratii karty okrętowi 
i kolejowe. *631 j 3 —?
M. F latau , cneraluy pełnomocnik.

Hamburg, 12. Aimiralitatsstrasae.

Mi lata
na miejscu, lub loco Lwów, dostar 
czjj może codziennie,  Zarząd 
dóbr M alczyce, e it ,  pocaia  
Mazane.

Bliższa wiadomość pod powyższym  
adre mt, lub przy ulicy Majerowskiej 
nr. 3, piątro jr 2394 B-

Franciszka Józefa
Ź r ó d ł o

wody gorżkiej.
P rzestro g a .

Niektóre firmy tutejsze na prov n- 
cji sprzedają nieprawdziwą wodę gorżką 
ae źródła Franciszka loaifa we fla
szkach opatrzonych zieloną etykietą. 
Firmy te będą wkrótce P. T publicz
ności podane do w.adomości. Tylko te 
flaszki, które na etykietach po irodku 
noszą znamię czerwone, jakneż ci Lny,- 
cy, którzy wykazać się i. ogą, bśzpo- 
średniem nabyciem tej wody w dyrekcji 
w  yłek w Budapeszcie, zawierają w 
sobie naturalo , Franciszka Józefa wo
dę gorżką. Ażeby się ochronić wobec 
nieprawdziwej wody z tego źródła, na ■ 
lezy wyraźnie żądać F r a a z A o . e f .  
B I , t e r - W a t a  e r  i oglądnąć okła- 
dnie etykietę. 2618 8—o

D y r e k c j a  w j a y l e l z
w Budapeazoic

Rozsyłam za pobraniem pocztowem 
w razie niepodobania się zwracam pie

niądze. Każde zamówienie jest więc bez 
ryzyko. 2S ’4 0 —

1. Cylinder z niklu srebrnego z łań
cuszkiem przedtem złr. i-d t« rA Z  z ł r .  
5  2 5

1. A u k l e r  z niklu srebrnogo z łań
cuszkiem przedt m złr. 15, t e r a z  *Jłr 
7*85.

1 s r e b r n y  K e m o u t o ł r  - 
s h l n g t o n  z łańcuszkiem, przedtem złr 
30, — t e r a z  z ł r .  15.

1 p r a w d z iw ie  s r e b r n y  4 n ’ te r
z werk em pateutowanero, z łańcuszkiem 
przedtom złr. 26, t*>r_iz s ł  • t l '8 5 .  

Z ł o t a  z e g a r k i  < I- .m sfa ie  przed
tom złr. 40, t e r a z  z łr .  8 0  z łańcu
szkiem na szyję.

Z ł o t e  r ^ m e n f o l r y ,  pr ;edtem złr. 
1 0 , t e r a z  z ł r .  4vł.
G w a r a n c j a  n a  5  l a t .

Ph. Fromm
Fabrykant z e g a rk ó j— Rothenthumstrasse

gegeniiber der Wollzeile, W ie n .

Egzam inow aneg o
Podleśniczego

posiuku^e bezzwłocznie Z a r z ą d  
d ó b  i* w  H n t k o r i u  p. Kutkorz.

28C3 2 - 3

a
M a g l e  p o  z l r .  8  

garnki parowe do gotowania
gotujące w 25 minutach, tudzież około 
.W  nowych artykułów dla

k u c h n i  d -starczają po cenach 
fabrycznych.

C . i  T h .  S a r a h  a  w  Wlednin V. 
Griessgasse 26. Największa fabryka sprzę
tów kuchennych. 2751 9 —0
Wszelsie inne zamówienia w Wiedniu 
dlo Daizych P. T. gości przyjmujemy 

i takowe najjpieszniej zs'siwi»my.
I lustrow an e  cenniki gratis.

przeniósł się z Tarnopola
2014 do Czortkowa.

Do M a L R  w S.
Gdy liczne dotychczasowe upomnie
nia pozostały bez skutku, wzywam 
Pana, byś do dwóch tygodni załatwił 
wiadomą m u sprawę, w przeciwnym 
razie podaui ją nie tyiko pod p rę
gierz opir.u publicznej, lecz też ilo 
rozstrzyguięńa sądowi cywilnemu 

wojskowemu. 28. października 1881
2817 1 - 3  D t .

Winogrona kuracyjne,
b rs O B k W ln ie  y & kilogramowych 

kouykaoh po 2 z łr .; Alt r k l ,  g r u i z K l ,
jB b -  s  l  po 1 złr. 3J ot, rozsyła za 
pobraniem pocztowem franko 10 każdej 
starJji pjcztowąj. 2743 13— O

L u d w i k  S e e ł ,
w g n a l m  na Morawie.

Pokój kawalerski
wielki frjntOf,y jc 3t do odnajęcia od 1. 
listopada na ulicy Garncarskiej 1, pą, 
U. piątro. Wiaaomość n dozorcy w pałacu 
aa d-ie. 2

Poszukuje się
do miasteczka Waszkowice l_ 
Bukowinie, lekarza medycynie- 
ra. Bliższa wiadooiuść w aptece,

23Ó6 2 3

B I U R O
iS tO U K  Im W n l

w  K rakow ie, 
przy ulicy Mikołajskiej I. 485.

pośredniczy w umiejzozaniu Nauczy, 
cielek, Nauczycieli, Wychowawczyń 
i Bgl róŻE.,ch narodowości — oraz 
jrzyjmuje Nauczycielki na mieszkanie 
stół za stosownem wynagrodzeniem.

2731 3 -10

*

Modnych materyj wełnianych i jedwabnych, |
gotowych feosrnmór, płaszczy, paletotów,

wierzchów na futra.
o  B  « *  o

2668 16 - 0

lltuiiiiiiWtpjŃski l L. Kisielewski we Lwowie.
4 ^
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o dw óch pokojach
JL  I c n . c l a . n  S  .

Bliższa wiauomość w Administracji 
.Dziennika Polskie go “ 2',&J 2 0

się wmimW Stowarzyszeniu Pracy kobiet
W lzko tfą trn  * .  ,  _  . . . .we Liwowie, ul. Teatralna I.

rozpocznie się 1. listop ad *  nowy kurs sukien damskich, połączony 
% ćwiczeniami piaktyczneml.

Prócz tego utrzymuje następujące szkoły f«chowe Stowarzysaenie 
Pracy kobiet: Szkołę kroju sutien duńskich, szkołę szycia na ma 
szyn>7 szkołę szycia białego, cerowania, haftu i zna zmia, szki łę 
wyrobu frędzli, szkołę wyrobu koronek klockowych, szkołę robót 
pończoszkowy'’!.

U cien n ice  przyjm uje mię:
Do szkoły ! roju sukion dsuwkich za opłatą 8 złr. za kurs dwumiesięczny; 

nauka praktyczna 2 złr. miesięcznie.
„  ,, Szycia na maszynie za opła" 3 złr. za kurs.
„ ,, Szycia białego za opłaty l złr. miesięcznie, wpisowe 2 złr.
, ,, Wyrobu frędzli za opłatą 3 złr. za kurs.
,, ,, Wyrobu koronek klockowych za opłatą 3 złr. za kurs.
„ „ Robót pończoszkowych za opłatą 10 złr. za kurs.

^  pracowniach Stow. Pracy kubiot przyjmują się obstalunki na 
bieliznę roboty pończoszkowe wszelkiego rodzaju.

Biuro wywiadowcze poleca: nauezjreielk l, bony i  panny  
*lnaą<’e. 2816 l—i

Ad robat
Dr. M. Markstein

1 -3

W niedokrewnoici, oladaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy Bpecj i l i ita  chorób  
trJeninlc j eh. p ra k ty cz
ny lekarz M edycyny, 1 h i- 

ru rg ll 1 Aknzzerjjl
J A N  K U R P I E L
przy u licy  H alow ej p od

1. 4 ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. gig; 4 }_0

obok Podbajec, dobrej podolskiej 
ziemi 23. morgi i morgowy ogród 
na bud iwę aoinu w b. ładnem poło 
żeuiu; woda źródłowa na miejscu 
tamże. Biiżsta wiadomość u J  
B ochenku w Zbarażu, aeos 2 -3

f1DIIHM4 t s s *
z dwóch pięknych p o  kol, k u ch n i, 
sp iżarn i i p lfru lcy . Ulica 
Łyczakowska 1. 71.___________

n̂iepewności zapytuje nie
jeden chory 

siebie, któremu z tak wielu ogłoszeń, 
zalecających najrozmaitsze środki 1 - 
czuicie, zaufać. Ten lub ów anons 
zaimponuje choremu swemi rozmia
ram i , wybiera tedy i Dajczęśoiej — 
źle 1 Kto takich przykrych zawodow 
coce unikuąć i me wydawać swych 
pieniędzy nadaremnie, ten po w. nie 
sprowadzić sobie z c. k. uniwersyte-l 
cki.j księgarni w Wiedniu (K K. llnl- 
veraitais - tfuchhaodlung, Wlea I , Ste-1 
łartp lat2 6), wydaną przez Richtera 
księgarnię nakładową w Lipsku (Rich
te ra  Veriags-An8ia it iu L iipzigj bro
szurkę pou tytułem gprzy/acitl cho
rych.' W bioszuroe tej oinowione są 
*  sposób odpowielui i wyczerpująco! 
najpewniejsze i dośw.adczoue środki] 
lekarskie, co daje choremu możność] 
spokojnie i dokładnie rzecz zbadać 
co najodpowiedniejszego ula 
wybrać. .Dziełko powyższe, 60 polali 
wydanie, rozsyła po n: śniona księgi 
ma umwersyteoka na żądanie d i  
p ł a t n i e  i f r a n c o ,  a zamawiają 
me ma przy tern innych kosztów, 
tyiko 2 kr. wa. na kartę korespj 
aeueyjuą. 3733 i{

□ znanie!!!
| Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny

za prze*yborna perfu ny i wody toaletowe.
W o d a  l n a a f t ł l  odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za

pachem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy arom«.tyczne i to 
aletowe.— Woda lwowska zyskała powszechne uzntuie i y ziętość w 
kraju i za granicą. Ponieważ woda lw .wsks rietylko jest znako
mitą perfumą do skrapiama snkień i ohustek, leuz użyta także za 
pomc< ą rozpylacza , daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 8f>
1 1 złi. 50 ct.

W o d a  l a w e n d o w o - a m b r o w k r  Posiada bardzo przyjemny i silny 
zapach; służy do ski-.piania sukien i chustek, niemniej też użyta 
za pomocą rozpryskiwacza, daje hardzo przyjemno i wonna ka
dzidło, Cera całego flakona 120.
Pół iiakoua 70 ct.

W o d a  S a '- . u d o w a  p o d w ó j  a a .  Odszcscgóinia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się nietylko jako woda pachnąoa 
do skrapiama -tukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa • 
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 
nacierania ciała lub też zmięsżana z wodą do myoia, bardzo ko
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od wy
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ot.
Pół flskrna 60 ot.

W o d n  k o ł o ń s k a  p o t r ó j n  która o wiele przowyższt swoją dobro
cią zagraniczne flakony po 40, 80 i I SO.

W ódf*i ł  o l o t  I k a  flakony po 26, fO i 1 złr. . .
O c e t  t o a l e t o w y .  Odznacza s ę naa«r przyjemnym zapachem i jest 

powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją  od wszelaich wpływów szkodliwych powietrze. 
Służy on również do odświeżania i ud wietrzenia powietrza w salo
nach. Cena 50 i 1 złr.

P e r fu m y . Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, peria- 
ma krakowaka. perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polny oh,Sw P011
kwiatów m chodńich, Lsi.-bou juet, Mille&eurs, paozula, rezeda, "óża

fui

Alpoj&kich| 
leneurs,

mchrwa, Opoponaks, Ylang-Ylang', piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pier* :otka, kwiat pclskiv l on- 
wal’a, pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, 60, 76 ct. lw i 1 2. 

S a sse tL A  ( S a ć h e t )  z zapachem naczulowym, z kw -Łów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich , kwiatów alpejskich, fioł nowym, 
lawendowym piżmowym, różannym, h liotropowym ltd. po 0̂ ot. 
1 słr., i 4 złr. 3 2687 Iż—0

W o d y  t o a l e t o w e  s z a p a łu  mi: fiołek, heliotrop, Millełlcurs, Bss- 
Bouąuet, służą do naoierauiL ciała i skrapiania włosów. Flakon 1 złr.

JAN 1HNATOWICZ,
m agiefer fhrmaoji i  ohem ik sądow y. 

Fabryko we Lwowie, ulica Kopernika 1. 8. 
Filia w Krakowie, Soklennlee 1. 20.

G l- łó c n r .e  s k ł a d y  w ap‘ nc*oh: w Stanisławowie u p. Ste- 
ohera, w Tarnopolu u p. Jamrugiswiozą, w Przemyśla a  p, N thlika, 
w Podhajoaoh u pj Kaazykiewioza, w Stryju u p. Drągowskiego, oraz 
wa wizystkioh pierwszorzędnych skhpaoh.

Wydawca \ yedaktcir odpowiedaialny: .Tó*d łABkowftioH.
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JOZEF KLEIN
C. kr fabryka lakierów

polec* 2739 2 - 0

Lakier bursztynowy
z  fa rb ą  do pod łogi

w  c i t e r e c h  o d c ie n i i i c ł i
niezawodnie w jrajfa b‘ l $ h

za 1 kfg. zlr. 1 .

w  trzeoh  od cien iach  
1 pudełko pól hlg. 40 ct.

Polecam lównież własnego wyrobu farby 
snche i tarte, lakiery wszelkiego 
rodzaju, pokosty, produktu ehe- 
m l e s n ^ ,  jakoteż główny skład artykułów 

dla browarów i gorzelń.
Na żądenie posyłam cenniki franko!
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tłnm i I pęcherze ryb ie ™
aąjpewHieiez* prezerwatywa prawdziwa fronouaka tuzin po 1, 8, 3. 4 i * ..łr 
S p e e j ą l n o t ę f  d a m a k l e  tuzin złr. 2 50, o c lu  a b l a e i l  o d  L m a i a A  
(w formie pasków) eztuka złr. 2 50, wysyła -pod dyskrecją za robran in*  ,Q u* « d  
^••r«B-Agentie A le x .  M o b ó . Wiedeń, I. Kófllfrhhtg?IM  Nr. 4, f. n.e* "o.

| KANTOR WYMIAWY "
l§  c  k  u p r s y w .  g a l t c .

I  afcoyja go l a n i a  RipoteczD3go
g  k u p u j e  i s p r a e d a j e
|  w s e y s t k l e  e f e k t u  l  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

| 6°|0 listy hipoteczne
l a k o  te ia

51 Premiowane Listy lotecie,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P, P, XXXVIII. 
Nr. 93 najw. post. z dnia 17, grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnjch. kaocyj m ał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, bą w tym 
kantorze do nabycia.

3P W  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 3503 8 3 -0

Od lat wiem wypróbowany jako wyśmienity środek
przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom uorwowp,

eś przydaje się  także wybornie przeciw 
*  * maty w n.en ia m nm zkułów  i  ł « ł ,

zwichnięciom, xe- 
, przckiwrori mlc, 

i °  fk leczen k , zuicczalenia gkiry. nustwpnle przy miej- 
g  Bcowych karczach (.harcz łydek), bola n e r ó w ,  aa- 

brznuenlach, które powstają wnki te dła^łoyo ban
dażowania, szczególnie zaś dla wzmocnienia przed i po odby
cia wielkich w y tę tc i, po długich manzach i t. d„ Jakotei w 

podeszłym wloką przy nadohodzącoj nlumocy.
Piawdżiwy dostió można w następująayon gkładioh:

We Lwowie en gros: u pp. aptekarzy Piotra Mizolaocha, J. Beisera,
H. BlumenfeLilk Piapisa, Z. Hrokera, A. Sklepińskiego i Kauksta Krzyżanowskiego ; 
w Jirakowie en datail: u E Rad Jar ap:., W. Redyka apt., A. Siediaokiego 
apt., Markiewicza apt., F. Srbierajokiegj apt. , 0. Wiśniewskiego apt., ep gros M, 
Jawornickiego; w Bełzie u A Grossa apt., o Brodaoh u K. J R. Witosi*- 
wsaiego apt., u A d.lfa lolendera a . t . ,  EJ. Kulaka a p t , E l .  Diszka apt., w Brre- 
żanaoh u Br. Demoińslcieg- apt., a Jul. Uausberga apt.; w Frysztaku u Karola 
Hani iwsiuego ap , w Has atynie r  W itolda Ce/skiego apt., w Jaśle u Józefa Stein
hausa apt., w Jarosławiu u W. Rohma ap t.; w Jaworowie a Wład. Łacno wióra ap t.: 
w Kołomy1 u J. Sidurowio-a apt. i E. Siensla ap t.; w Nowym Sąozu u W. Filipek 
a p t .; w Przemyśla u L. hahUka apt,; w Rzeszowie u R, Sobeittera & Oomp.; 
wt Sędziszow ie a J. Mizerskiego apt.; w Stanisławawie a antekarzów A. Amiro- 
wioia i Reila, J . Macury; w Stry,u n Zagórakiegi apt., w Tarnopolu u Jamro- 
giewioza apt. i H ozhm. apt., w Tarnowie i  Waligon jogo a p t,  J. b. ada a p t 
jei. Ranka apt., W. M iudntrs & Comp., i Codackiego a p t ,  w 2 ydaozowie u w. 
Bardasze apt.; w Żółkwi u A. Dadlsota apt.; w Żurawnie u Tomaszewskiego apt,

Główny ihkad n Frsucfuhn Jana Krlidy,
c. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w KorneuDurgu.

C e n a  j e d n e j  f la s m k l 1 n łr . ar. a ,  
gj0 r  Próos tych składów we wssystkioh znaozniejssyoh aptekach auitro- 

węgiersk. monarońu, które od oswu do ozasu ogłaszają się w dziennikach pro- 
winóJóStlnyoh. 2745 1 8 -0

Z drukarni HDtiannika Polskiego44 pod i&jzftdeni Leona Znoalewioza.


